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WICEPREMIER
FRANCISZEK WANIOŁKA
/POWRÓCIŁ Z AUSTRII

WARSZAWA (PAP). Wlcepre-
’młer inż. Franciszek Waniolka

/powrócił 31 lipca do Warszawy s

/Austrii, gdzie bawił na zaprosze­
nie Wicekanclerza Republiki
Austrii dr Bruno Plttermanna.

'Wicepremierowi towarzyszyła
grupa specjalistów z resortu prze­
mysłu ciężkiego.

Na dworcu głównym w Warsza­
wie Fr. Waniolkę witali minis­
ter przemysłu ciężkiego — Zyg­
munt Ostrowski, wiceministro­
wie oraz wyżsi urzędnicy tego
resortu, przedstawiciele Urzędu
Rady Ministrów i MSZ.

Obecny był ambasador Austrii
w Polsce dr Kurt Enderl. ,

, DZIECI POLONII
U WICEPREMIERA

PIOTRA JAROSZEWICZA
/WARSZAWA (PAP). Blisko 300-

osobowa grupa dzieci Polonii

przebywających na wakacjach w

kraju została 31 lipca przyjęta w

pałacu Rady Min itrów przez wi

cepremiera Piotra Jaroszewicza
W grupie tej znajdowały się
dzieci z Austrii, Be’gli, Dani,

Francji, Kanady, NRF, Szwajca­
rii, Szwecji i Węgier, którę spę-
dzą wakacje w kraju.

MIĘDZYNARODOWA
KONFERENCJA FIZYKÓW

ZAKOŃCZYŁA OBRADY
WARSZAWA (PAP). 31 llpca

w Jabłonnie pod Warszawą *a-

lęończyla obrady międzynarodowa
konferencja fizyków poświęcona
relatywistycznym teoriom gra­
witacji z udziałem 130 uczonych
■ tZ krajów.

ĘODPISANIE PROTOKÓŁU
O ZWIĘKSZENIU

OBROTÓW TOWAROWYCH
MIĘDZY POLSKĄ I NRD

WARSZAWA (PAP). 31 llpca
br. w Warszawie zakończyła ob­
rady polsko-niemiecka komisja
mieszana, powołana do spraw­
dzenia realizacji protokółu o

wzajemnych dostawach towarów

między Polską i NRD w 1962 r.

Komisja sprawdziła przebieg re­
alizacji dostaw towarowych, u-

atalonyeh protokółem na rok

bieżący 1 zaktualizowała kontyn­
genty.

ATAK NA
PRZEBIEGA

ZAKOPANE
upłyną! dziesiąty dzień wspinacz­
ki na niezdobytą dotychczas
środkową część północnej
ny „Kazalnicy” w Tatrach
Morskim Okiem.

6 taterników przeszło Jui
tr"dnlejsze odc nkt ściany. Osta­
tnią część drogi odbywają,
dwójkę Czesław Momatiuk
Katowic 1 Andrzej Nowacki

Trójmiasta.
Pierwszy z nich przebywa

ścianie bez przerwy 4 dni 1
noce. Pozostali koledzy asekuru­
ją szturmową dwójkę z góry o-

raz. dostarczają jej wody 1 żyw­
ności.

„KAZALNICĘ”
POMYŚLNIE

(PAP). J1 IipM

ścia*
nad

nxj-

wt

*

nz.

7

ftrakow,
środa 1

sieronfa 1S62 r.

MOMW

Biuro Polityczne
Tematem: proraganrfa I zagadnienia gosgctlarczo

Narada
sekretarzy KP i KD

(Inf. wł.). Aktualne problemy pracy partyjnej były tema­
tem wczorajszej narady pierwszych sekretarzy 1 sekretarzy
propagandy komitetów powiatowych 1 dzielnicowych oraz

kierowników ośrodków szkolenia partyjnego,
czyli w niej sekretarze KW PZPR tow. tow.
Pięta i E. Tarko.

Na wstępie o problemach i-
deologicznych mówił Sekretarz
KW tow. Pięta. Wiele uwagi
poświęcił on sprawom szkole­
nia partyjnego, akcji odczyto­
wej, propagandzie masowej i

stylowi działalności ideowo-
wychowawczej. Mówiąc o

szkoleniu partyjnym sekretarz
KW zaakcentował potrzebę
zwrócenia baczniejszej uwagi
na jakość szkolenia, dobór
problematyki, atrakcyjność
zajęć a w odniesieniu do wsi
na skuteczniejsze zaintereso­
wanie szkoleniem bezpartyj­
nych. Tow. Pięta opowiedział
także o wrażeniach z pobytu
w ZSRR z delegacją KC PZPR,
która zaznajomiła się z dorob­
kiem i doświadczeniami to­
warzyszy radzieckich w dzia­
łalności ideologicznej.

Kierownik Wydziału Ekono­
micznego KW tow. W. Kielar
mówił, na marginesie komuni­
katu GUS, o wykonaniu pla­
nu za okres. I półrocza, o tru­
dnościach, jakie towarzyszą
realizacji tegorocznych pla­
nów, m. in. wykonaniu zadań

j.
TJczestni-

Pękala, St.

Zakończeniofrocesu w Nowym Sączu

iz;

„LAJKONIK”
I KRAKOWIACY
W HELSINKACH

Ną zdjęciu górnym: Dele­
gacja polska na VIII
Światowy Festiwal Mło­
dzieży 1 Studentów w Hel­
sinkach
cznym
drodze

z charakterysty-
„Lajkonikietn” w

na stadion olim­
pijski.

CAF — fot. Grzęd*

zdjęciu u dołu: W cza-

jednego z występów
pol-

Uwolnieni© wicepremiera Budiafa

(Inf. wł.) Krakowski . Sąd
Wojewódzki ogłosił wczoraj
na sesji wyjazdowej w No­
wym Sączu wyrok w proce­
sie przeciwko Władysławowi
Bywalcowi oskarżonemu o

zabójstwo żony Anny.
Zespół orzekający w skła­

dzie: przewodniczący sędzia
Sądu Wojewódzkiego Franci­
szek Trampie,/ławnicy
Chlebowski i Stefan
uznali Władysława Bywalca
winnym zarzucanego mu w

akcie oskarżenia czynu, tj.
pozbawienia życia Anny By­
walec poprzez utopienie jej w

studni i skazał oskarżonego
na karę dożywotniego więzie­
nia, utratę praw publicznych
i obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze oraz zasą­
dził symboliczną złotówkę na

rzecz dzieci.
W uzasadnieniu wyroku sąd

zajął, się omówieniem trzech
możliwości śmierci Anny By­
walec. Nie ma żadnych pod­
staw do tego aby przyjąć, że
Anna popełniła samobójstwo.
Całe jej życie i fakt że bardzo
kochała trójkę swych dzieci
— o czym tak wiele mówili
na procesie świadkowie —

pozwalają na wykluczenie tej
wersji. Odpada też druga mo­
żliwość, a więc nieszczęśliwy
Wypadek. Przeprowadzona
dwukrotnie wizja lokalna
przez biegłych i przez sąd po­
zwoliła stwierdzić, że gdyby
nawet Anna poślizgnęła się

to oparłaby się o cembrowinę
studni lub nabierając wodę
trzymałaby się żurawia i tak­
że upadek byłby niemożliwy.
Pozostaje więc tylko trzecia
możliwość — zabójstwo. Za tą
możliwością przemawiają
wszystkie wyniki ekspertyzy
i opinia biegłych Zakładu Me­
dycyny Sądowej,, przemawia­
ją zeznania świadWw i wre-

12 lat więzienia
dla aferzystki
mieszkaniowej
(Inf. wl.) Wczoraj zapadł

Wyrok w głośnej sprawie
mieszkaniowej. Aferzystka
mieszkaniowa Leokadia Kacz­
marczyk została skazana wy­
rokiem Sądu Powiatowego dla
m. Krakowa na 12 lat więzie­
nia i 300 tysięcy złotych grzy­
wny. Pozostałe dwie podejrza­
ne, Karolina Grasicka i Ja­
nina Dobrzańska, zostały ska­
zane od 3 do 5 lat więzienia
i po 20 tysięcy złotych grzy­
wny.■Oskarżał prokurator Wil­
czyński. Wyrok wydał sędzia
Piątkowski.

Przypominamy, że Kacz­
marczyk była oskarżona u

nadużycia mieszkaniowe się­
gające niebagatelnej kwoty
około miliona złotych. (ż)

Jaa -j, ...........

----- -

Dunaj szcie pożycie małżeńskie By­
walców, charakter i usposo­
bienie oskarżonego. ~

wszelką możliwość
stwierdzić, że liczne obraże­
nia ha ciele denatki nie. mogły
powstać wskutek upadku do.,
studni, lecz zostały zadane
ręką oskarżonego.

Przebieg tej tragicznej no­
cy odtworzyć można na pod­
stawie zeznań świadków.
Wiążą się one w logiczną ca­
łość. W czasie wizji sąd mógł
się przekonać, że sąsiadzi rze-

.czywiście słyszeli krzyk Anny
i widzieli błysk latarki. Jeśli
dodać do tego zeznania świad­
ka, który widział Władysła­
wa Bywalca tragicznej nocy
idącego w kierunku
Skrzydlańskiej, jeśli wziąć
pod uwagę ustalony przez
biegłych czas śmierci i zezna­
nia świadków, jasne się staje,
że to właśnie oskarżony jest
Winny zabójstwa Anny. Poda­
wana przez niego sprawa ali­
bi w czasie rozprawy została
podważona. Jak się okazało, u

siostry oskrżonego nie było w

tym czasie zegarka i termin
jego powrotu w nocy okre­
ślany był poprzednio przez
świadków na podstawie cza­
su podanego przez Wł. By­
walca. Gdy przebudził się bo­
wiem jego siostrzeniec j syn,
oskarżony powiedział, że jest
godzina 11.30.

Sąd wziął także pod uwagę
pożycie małżeńskie Bywal­
ców. Oskarżony nie intereso­
wał się zupełnie wychowa­
niem dzieci a żonę swą bez
przerwy maltretował. Zresztą
znalazł sobie inną kobietę.
Sąd doszedł do przekonania,
żę oskarżony znęcał się nad
swą ofiarą i pozbawił matki
troje nieletnich dzieci, dopu­
ścił się czynu zasługującego
na najwyższe potępienie i
dlatego wymierzył mu tak
surowy wyrok.

Jako biegli w procesie wy­
stępowali: dr Z. Marek i dr.
Wł.. Socha. Oskarżał prokura­
tor M. Gajdziszewski, oskar­
żonego bronili adwokaci: A.
Kazaczka i W. Szarbiński.
Pełnomocnikiem powodów
cywilnych była'adw. Zofia
RdTCIr o

HALINA GUGAŁOWA

Ponad
można

Woli

eksportowych,
przewidywanej
tów produkcji itp.

Z wnioskami wynikającymi
z badań pracy organizacji
partyjnych 9 dużych zakładów
zapoznał uczestników narady
zastępca kierownika Wydziału
Organizacyjnego KW tow.
Smoleń. Jak wynika z zebra­
nych materiałów w poszcze­
gólnych zakładach wiele do
życzenia pozostawia działal­
ność oddziałowych organizacji
partyjnych. Bywają wypadki
niedoceniania roli Komitetu
Zakładowego i pomniejszania
roli ogólnego zebrania par­
tyjnego. Bardzo zawężona jest
tematyka zebrań, niedostate­
cznie uwzględnia się w niej
problemy ekonomiczno-pro-
dukcyjne zakładu.

Wreszcie kierownik Wydzia­
łu Rolnego KW tow. W. Sta-
churka zajął się w swym wy­
stąpieniu aktualnymi zadania­
mi na wsi. W parze z troską
o sprawny przebieg żniw mu­
szą iść przygotowania do sku­
pu zboża, którego zadania ma­
ją być wykonane w okresie
od połowy sierpnia do końca
października. Dotrzymanie
tych terminów zależeć będzie
m. in. od właściwego przy­
gotowania omłotów. Wobec
dużego spiętrzenia prąc w

rolnictwie już dziś trzeba my­
śleć zarówno o ©młotach, sku­
pie, jak też o terminowym do­
konaniu siewów jesiennych..
Tu ważnym zadaniem będzie
maksymalne wykorzystanie
ziarna, jakim dysponują go­
spodarstwa reprodukcyjne.
Mówiąc o miernych wynikach
sprzedaży traktorów i maszyn
dla kółek rolniczych tow.
Stachurka zwrócił uwagę na

fakt, że wielu członków par­
tii na wsi nie przystąpiło do
kółek rolniczych. Następnie o-

mówił on zarządzenia doty­
czące gospodarstw podupad­
łych oraz rent dla członków
spółdzielni produkcyjnych.

Naradę podsumował sekre­
tarz KW tow. Pięta, który
raz jeszcze podkreślił znacze­
nie pracy ideologiczno-propa-
gandowej oraz kontynuowania
działalności w oparciu o prze­
myślane, konkretne plany
partyjnych poczynań, (zg)

uzyskaniu
obniżki kosz-

Na
sie
członków delegacji
skiej, odbywających się na

statku „Mazowsze”.
CAF — fot. Grzęd*

ALGIER (PAP).
— We wtorek po południu

przebywający w Algierze
wysłannik Ben .Belli Moham­
med Khider oświadczył ofi­
cjalnie, że wicepremier Bu-
diaf został zwolniony i znaj­
duje się w mieście Batna w

siedzibie dowództwa Wilai I.
Minister stanu Rabah Bitat

W trzecim dniu

festiwalowych
konomii poświęconym zagad­
nieniom planowania gospo­
darczego w krajach o roż­
nych systemach społeczno-
ekonomicznych.

Festiwal w Helsinkach to

oczywiście nie tylko zasadni­
cze dyskusje. W mieście od­
bywa się wiele imprez kultu­
ralnych. We wtorek w salach

OGODA

Jak podaje PIHM — dzid w wo­
jewództwie krakowskim będzie
zachmurzenie niewielkie lub u-

miarkowane. Na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie umiarkowa­
ne przejściowo duże. Miejscami,
głownie w województwach szcze­
cińskim, koszalińskim 1 gdańskim,
przelotne opady. Skłonność do

lokalnych burz. Temperatura ma­
ksymalna dó 24 st. Wiatry słabe
z kierunków południowo-zachod­
nich I zachodnich. (PAP)

Na plaży w Sopocie
CAF — fot. Kod.A

HELSINKI (PAP)
Wysłannicy PAP red. R.

Piekarowicz i red. J. Tyblew-
ski donoszą: Trzeci dzień
Światowego Festiwalu Mło­
dzieży w Helsinkach był juz
w pełni — jeśli tak można o-

kreślić — dniem roboczym.
W dziesiątkach miejsc rozsia­
nych w całym mieście — sa­
lach widowiskowych, domach koncertowych i na estradach
kultury, kinach, parkach i na

boiskach oraz w kwaterach
delegacji odbyło się we wto­
rek przeszło sto różnorodnych
imprez festiwalowych.

Główny ich nurt stanowi
powszechna dyskusja mło­
dzieży o sprawach najżywiej
ją interesujących. Problemy
utrwalenia pokoju, współist­
nienia i przyjaźni narodów,
współpracy młodego pokole­
nia dominują w rozmowach
na każdym festiwalowym
spotkaniu czy seminarium,
niezależnie od różnych repre­
zentowanych tam poglądów
i postaw ideowych i politycz­
nych. Jednym z najważniej­
szych wydarzeń dnia było
rozpoczęte w sali „Kulturita-
lo” seminarium poświęcone
problemom pokoju i niepod­
ległości narodów. >

Wiele innych interesujących
problemów stanowiło treść
imprez wtorkowych.

Delegacja polska miała we

wtorek dwa spotkania z mło­
dzieżą krajów Ameryki Ła­
cińskiej oraz krajów kolo­
nialnych.

Nasi studenci uczestniczyli
w seminarium studentów, e-

wzniesionych na wolnym po­
wietrzu wystąpiły z bogatym
programem artystycznym ze­
społy i soliści kilkudziesięciu
krajów.

odleciał niezwłocznie specjał- przeobrażenie kraju w „wiel-
nym samolotem do Batny,
skąd wraz z Budiafem po­
wróci do Algieru jeszcze we

wtorek wieczorem lub naj­
później w środę.

We wtorek w Alfderze to­
czyły się przez cały dzień
rozmowy polityczne, w któ­
rych czołową rolę odgrywał
Mohammed Khider. Spotkał
się on dwukrotnie z Belkace-
mem Krimem oraz pułkowni­
kiem Ould Hadz, dowóicą
Wilai III. Bcikacem Knm

przybył we wtorek rano z

Tizi-Ouozou do Algierii i
również odbył serię rozmów
m.in.z premierem Ben
Khedda i ministrem Rabah
Bitatem.

Khider oświadczył, że Biu­
ro Polityczne powołane przez
Ben Bellę w Tlemcen zosta­
nie zainstalowane w Algierze
w nadchodzący czwartek.
Potwierdził to jednocześnie
na konferencji prasowej w

Oranie rzecznik grupy Ben
Belii, Bumendzel, dodając, że

mogłaby temu przeszkodzić
jedynie jakaś siła wyższa.
Wyjazd Ben Belli i członków
Biura Politycznego z Oranu
nastąpi w czwartek wczes­
nym rankiem. Na razie nie
wiadomo, gdzie mieścić się
będzie w Algierze siedziba
Biura Politycznego.'

Jak pisze korespondent A-
gencji Reutera powołując się
na poinformowane źródła al­
gierskie, w chwili obecnej
ani Ben Bella, ani Ben Khed­
da nie dążą do zwołania po­
siedzenia Krajowej Rady Re
wolucji Algierskiej, ponieważ
przeciągający się kryzys poli­
tyczny wytworzył niesprzyja­
jącą atmosferę w łonie oby­
dwu ugrupowań. ,

Jeżeli chodzi o wybory do
konstytuanty, to jak oświad­
czył we wtorek w Paryżu mi­
nister informacji TRRA,
Yazid, mogłyby się one odbyć
najwcześniej w początkach
września br.

Agencja Reutera donosi też,
że grupa Ben Belli przygoto­
wuje obecnie plany przyszłej
organizacji państwa. M. in.
armia algierska będzie się o-

pieraó na zaciągu ochotni­
czym, a nie na przymusowej
rekrutacji. Armia ma stano­
wić niejako szkołę wychowu­
jącą bardziej zacofane war­
stwy społeczeństwa, a jej
głównym zadaniem' będzie

ki plac budowy".
We wtorek wieczorem Ben

Bella odbył w gmachu pre­
fektury w Oranie spotkanie z

przedstawicielami kół gospo­
darczych. Oświadczył m. in,
że rząd
stworzyć w kraju atmosferę
zaufania i bezpieczeństwa
jak najlepsze warunki sprzy­
jające rozwojowi ekonomicz­
nemu, a mówiąc ogólniej —

najlepsze warunki „bratniego
współżycia’’.

Ben Bella zapowiedział de­
centralizację władzy i przyz­
nanie znacznych pełnomoc­
nictw prefektom. Oświadczył
on też, że zadaniem ALN bę­
dzie odbudowa kraju, który
ma przed sobą wielkie moż­
liwości uprzemysłowienia i
może wyżywić nawet 30 mi­
lionów obywateli. Posiadamy
złoża gazu, możemy szybko
stworzyć przemysł petroche­
miczny, jesteśmy ponadto ós­
mym co do wielkości produ­
centem żelaza — podkreślił
Ben Bella.

algierski pragnie

i

Skup zbożu

i kampania budżetowa
- coroczne doniosłe

zadania rad nsrcdnuycli
WARSZAWA (PAP)

W Urzędzie Rady Ministrów
odbyła się pod przewodnic­
twem wiceprezesa Rady Mini­
strów Zenona Nowaka narada
przewodniczących, prezydiów
wojewódzkich rad narodo­
wych, ha której omówiono te­
goroczną kampanię skupu
zbóż oraz wytyczne do pla­
nów i budżetów terenowych
na 1963 rok.

Plan skupu zbóż z tegorocznych
zbiorów oraz stan przygotowań do

kampanii skupu omówił wicemin.
St. Lindberg. Uczestnicy narady
uznali, że przedstawione propozy­
cje planu skupu ziarna są w peł­
ni realne. Zwrócono m. in. uwagę
na coraz większy udział PGR w

dostawach zbóż, które dostarczają
państwu ponad 750 tys. ton zboża

rocznie, co stanowi około 35 proft*
krajowego skupu zbóż.

Główną uwagę — zarówno w

dyskusji; jak i w podsumowaniu
wicepremiera Nowaka — zwróco­
no na zbiegające się terminy wy­
konania prac w ramach skupu 1

pilnych prac gospodarskich: wy-

kopków, przygotowania gleby pod
siewy i samych siewów zbóż ozi­
mych. Biorąc to pod uwagę i zgo­
dnie z doświadczeniami lat ubie­
głych, podstawowa masa zbóż po­
winna być skupiona w drugiej po­
łowie sierpnia oraz we wrześniu i

październiku. Na ten także okres

przypadają pilne prace, związane
z wykopkami i siewami. Do rad

narodowych należy dopilnowanie,
aby zadania te były wykonane
terminowo i w sposób skoordyno­
wany.

Przebieg prac nad układaniem
i uchwalaniem terenowych pla­
nów gospodarczych i budżetów na

1963 r. — omówił I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowa­
nia — Tadeusz Gede i minister fi­
nansów — Jerzy Albrecht.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY
WYKONAŁ PLAN

KATOWICE (PAP). 31 lipę*
przemysł węglowy wykonał mie­
sięczny plan wydobycia w 100,3 ,

proc. Wszystkie zjednoczenia i 76

kopalń wypełniły
produkcyjne. Na

ły się kopalnie:
„Szczygłowice” i

zjednoczenia rybnickie, zabrzań­
skie i katowickie. Mimo okresu

urlopowego załogi wszystkich
kopalń pracowały rytmicznie,
wykonując miesięczny plan wy­
dajności w 102,7 proc.

jZBetony szczyt

Żniwa

Na biegunie może być ciepło

Projekty stopienia
lodów Arktyki

(WIT-AR). Naukowcy z In­
stytutu Geografii Akademii
Nauk ZSRR prowadzą od
kilku lat ciekawe badania
nad możliwościami „kierowa­
nia klimatem” na olbrzymich
połaciach kuli ziemskiej. Po­
nieważ klimat naszej półku­
li uzależniony jest w znacz­
nym stopniu od stanu zalodze-
nia Arktyki, glacjologowie ra­
dzieccy zbadali perspektywy
zmian klimatu w Europie
oraz w Kanadzie, Grenlan-

dii, na Alasce ewentualnego
stopienia lodów arktycznych.

Z obliczeń Ich wynika, że
raz stopione lody Arktyki
zmieniłyby na zawsze klimat
basenu obecnego Oceanu Lo­
dowatego północnego. Śred­
nia temperatura roku w Ark­
tyce wahałaby się wtedy w

granicach plus 7—8 stopni
Celsjusza, a zimą rtęć w

termometrach opadałaby za­
ledwie kilka kresek poniżej
zera.

Stopienie lodów Arktyki,
którego liczne warianty za­
projektowali uczeni różnych
krajów (m. in. skierowanie do
basenu Oceanu Lodowatego
północnego większej ilości
wód Golfstromu,, budowa
wielkiej tamy w Cieśninie
Beringa i przepompowanie do
Oceanu Lodowatego północ­
nego ciepłych wód Pacyfiku)
nie grozi światu potopem,
gdyż w wyniku tej operacji
poziom mórz 1 oceanów
wzniesie się bardzo nieznacz­
nie. Konieczne byłoby jednak
utworzenie międzynarodo­
wych komlisji naukowych
dla zbadania wszelkich możli­
wych skutków takiego ewen­
tualnego przedsięwzięcia. Po­
nadto realizacja projektu wy­
maga połączenia potencjału
technicz. i finansowego wie­
lu państw. Na razie rozpa­
trywane są wstępne przesłan­
ki oraz perspektywy korzy­
ści wypływających z ingeren­
cji człowieka w sprawy kli­
matu, o jakiej dotychczas
ludzkość nie była w stanie
marzyć.

swoje zadania .

czoło wysunę-
„im. 1 maja”,
„Pokój” oraz .

■j.

żniwa już w pełnym toku, padkach kierownictwu gospo-
Przed rolnikami w całym kra- darstwa niezbędna jest pomoc
ju stoi poważne zadanie zbio- rady robotniczej czy organi-
ru zbóż z niemal 9 min ha.
Podkreślanie ogromnego zna­
czenia sprawnego przebiegu
żniw dla całej gospodarki na­
rodowej i każdego gospodar­
stwa — jest zbyteczne. Jed­
nakże warto zwrócić uwagę
na te słabe punkty tegorocz­
nej kampanii, które wystąpiły
już w czasie tzw. małych
żniw.

Niewątpliwie szczególną
trudność tegorocznych zbio­
rów zbóż stanowi fakt, że na­
stępują one o dwa tygodnie
później niż zazwyczaj. W wy­
niku tego powstało wyjątko­
wo duże spiętrzenie robót,
które nie powinno jednak do­
prowadzić do przesunięcia
siewów poza terminy najbar­
dziej agrotechnicznie wskaza­
ne. Stąd konieczność nie tyl­
ko szybkiego przeprowadzenia
żniw, ale również dokonania
omłotów, zwłaszcza w tych
gospodarstwach, które zaopa­
trują rolników w siewne ziar­
no kwalifikowane. Podobnie
sprawą pilną — ze względu
na konieczność zabezpieczenia
odpowiedniej ilości pasz —

jest przeprowadzenie podory-
wek i siewu poplonów.

Do tegorocznych żniw rolni­
ctwo przystąpiło lepiej wypo­
sażone pod względem techni­
cznym niż w latach ubiegłych.
Jednakże nie wszędzie dopi­
suje organizacja robót. W
wielu wsiach — zwłaszcza w

tych, których kółka rolnicze
dopiero w tym roku nabyły
traktory i maszyny — zawodzi
planowe ich wykorzystanie.
Traci się niepotrzebnie czas i
materiały pędne na przepro­
wadzanie maszyn z jednego
końca wsi na drugi wskutek
braku ustalonej z góry, naj­
bardziej racjonalnej w da­
nych warunkach marszruty.
W tej sytuacji co ljprdziej nie­
cierpliwi rolnicy przestają li­
czyć na pomoc kółka i wra­
cają do kos, zamiast poświę­
cić czas na dokonywanie pod-
orywek. W takich wypadkach
niezbędna jest natychmiasto­
wa pomoc gromadzkiego agro­
noma czy instruktora z po­
wiatowego związku kółek,
który ułatwi przeprowadzenie
korekt w dotychczasowym
planie pracy traktorów, roz­
strzygnie spory itp.

Jeżeli chodzi o żniwa w go­
spodarstwach państwowych,
to niektóre z nich — mimo
że park maszynowy mają zna­
cznie większy niż w latach u-

biegłych — odczuwają brak
rąk do pracy. Wynika to nie
tylko z tego, że zawiedli czę­
ściowo ci, którzy mieli przy­
jechać do pomocy z miast —

zwłaszcza studenci. Nie przy­
stępuje do pracy również wie­
lu członków rodzin pracow­
ników PGR-ów. W takich wy­

zacji partyjnej, które raz jesz­
cze powinny uświadomić za­
łogom fakt, że sprawne prze­
prowadzenie sprzętu zbóż jest
jednym z czynników, decydu-
jących~o dochodach gospodar­
stwa, a więc i o udziale w

nich członków załóg. Pełna
mobilizacja rąk ludzkich i ma­
szyn jest nakazem dnia.

ŻNIWA
Brygady żniwne i PGR
krzywy Wołów (woj. wro­
cławskie) dokonują sprzętu
żyta, brygady omłotowe
zaś kończą omłoty wcześ­
niej sprzątniętego jęcz­
mienia ozimego. Na zdję­
ciu: Omłoty jęczmienia.

CAF — fot. Woloszczuk

Elektrownio

»Skawina«

wyprodukowała
dodatkowo

9,5 min kWh

30 llpca załoga Elektrow­
ni „Skawina” zameldowała
o wykonaniu miesięcznego
planu produkcji energii e-

lektrycznej. Do końca mie­
siąca Elektrownia dała do­
datkowo około 9,5 min
kWh 'energii elektrycznej.
Tym samym wykona plan
miesięczny w 103,6 proc.

(cm)

0



Str. 7 GAZETA KRAKOWSKA Nr 181 (4410)

SPOTKANIE
U PREZYDENTA

SUKARNO
DJAKARTA. Prezydent Sukar-

no wysłuchał w poniedziałek
sprawozdania gen. Hidajata, któ­
ry powrócił z Waszyngtonu, gdzie
wraz z ministrem spraw zagra­
nicznych Subandrio uczestniczył
w poufnych rozmowach z delega­
cją holenderską na temat Irianu
Zachodniego.

Po dyskusji nad tym sprawo­
zdaniem, pierwszy minister DJu-
anda oznajmił korespondentom,
że istnieją Jeszcze nadzieje na

pokojowe rozwiązanie problemu
Irianu Zachodniegb. Djuanda
podkreślił, że Indonezja opowiada
się za pokojową drogą rozwiąza­
nia tej sprawy. Dodał on, że
chwilowo nie podjęto żadnej de­
cyzji w sprawie rokowań z Ho­
landią, ponieważ należy zaczekać
jeszcze na raport ministra Su­
bandrio.

Przypuszcza się, te Subandrio
powróci do Djakarty 2 bm.

OŚWIADCZENIE
ADMIRAŁA FELTA

TOKIO. Do amerykańskiej bazy
morskiej Atsugi w pobliżu Tokio
przybył dowódca amerykańskich
sił zbrojnych na Oceanie SpokoJ-»
nym, admirał Pelt, Weźmie on u-

dział w rozmowach japońsko-
amerykańskich, w czasie których
przedyskutowane zostaną sprawy
„współpracy wojskowej” między
obu krajami.

Jak podaje agencja UPI, admi­
rał Felt oznajmił, że amerykań­
ska piechota morska wycofuje
się z Syjamu, zgodnie z zasadą
„operatywności”. Piechota mor­
ska — dodał Felt — zawsze stoi
jedną nogą w wodzie, gotowa u-

dać się tam, gdzie zajdzie potrze­
ba.

PRZED DOROCZNĄ
KONFERENCJĄ TUC

LONDYN. Wtorkowa prasa bry­
tyjska zamieszcza Informację o

rezolucjach nadesłanych przez
poszczególne związki zawodowe
na doroczną konferencję kongre­
su Związków Zawodowych (TUC)
rozpoczynającą się w Blackpool
w dniu 3 września br.

Prasa jednomyślnie podkreśla,
te głównymi punktami porządku
dziennego obrad konferencji, są­
dząc z nadesłanych przez związki
wniosków, będą:

1. Polityka gospodarcza rządu
Macmillana w okresie ubiegłych
12 miesięcy. ,

2. Sprawa przystąpienia W.
Brytanii do EWG.

SZACH IRANU PRZYBYŁ
DO RAWALPINDI

LONDYN. Jak podają agencje
zachodnie, we wtorek szach Ira­
nu Reza Pahleyi przybył samo­
lotem z Kabulu do Rawalpindl w

Pakistanie. Przeprowadzi on roz­
mowę z prezydentem Ayub Kha­
nem, w czasie której będzie usi­

łował odegrać rolę mediatora w

sporze granicznym między Paki­
stanem 1 Afganistanem. Z kolei
szach Iranu ma na krótko powró­
cić jeszcze do Kabulu i spotkać
się z królem Mohammadem Zahl-
rem.

SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI
W REJONIE

MORZA BISMARCKA
LONDYN. Agencja Reutera po­

dała s Nowej Gwinei, że 31 lipca
br. wystąpiło silne trzęsienie zie­
mi w rejonie Morza Bismarcka.
Siła wstrząsów podziemnych wy­
nosiła 7,25 stopni w skali Richte­
ra. Trzęsienie ziemi dało się od-
ozuć wzdłuż północnego wybrzeża
Nowej Gwinei. Na skutek wyso.
klej fali woda wdarła się tam na

pokłady okrętów, a kilka mniej­
szych jednostek wywróciło się.

12-LETNIA URATOWAŁA
ŻYCIE PIĘCIORGU

RODZEŃSTWA
BERLIN. Przytomność umysłu i

odwagę wykazała 12-letnla Ger-
traud Schulze ■ mlejśeowoścl
Rouiau (NRD), ratując pod nieo­
becność rodziców z płonącego do­
mu pięcioro rodzeństwa. Kłody
dziewczynka przebudziła się no­
cą, dom stał w płomieniach i
droga przez klatkę schodową by­
ła już odcięta. Nie namyślając się
długo wyrzuciła przed dom po­
ściel, materaeo itp. Po czym ■
pierwszego piętra nuciła na nie
kolejno pięcioro dzieci, ratując
się jako ostatnia. Żadne z dzieci
nie odniosło poważniejszych ob­
rażeń. Dzielna dziewczynka zo­
stała odznaczona 1 otrzymała na­
grodę.

zachodnif
Berlin

Konferencja prasowa w stolicy NRD
BERLIN (PAP)

31 lipca agencja prasowa
ADN przedstawiła na między­
narodowej konferencji praso­
wej zorganizowanej^ w Berli­
nie — stolicy NRD, zbiór do­
kumentów opracowany wspól­
nie przez 6 agencji prasowych
krajów socjalistycznych. —

Przedstawione dokumenty wy­
kazują dobitnie, że Berlin za­
chodni. stał się odskocznią dla
wrogiej działalności skiero­
wanej przeciwko krajom so­
cjalistycznym. Obok agencji
ADN, współwydawcami tego
zbioru dokumentów są: Buł­
garska Agencja Telegraficz­
na BTA, Czechosłowacka A-

gencja Prasowa CTK, Radzie,
cka Agencja Prasowa „Nowo-
sti”. Rumuńska .Agencja Pra­
sowa Agerpress, Węgierska
Agencja Telegraficzna MTI
oraz Polska Agencja Robotni­
cza AR.

Przekazując przedstawicie­
lom prasy ten zbiór doku­
mentów, zastępca dyrektora
agencji ADN, Willi Mueller,
oświadczył, iż wszystkie wy­
mienione w dokumentach za-

chodnioberlińskie organizacje
dywersyjne działają na rzecz

przygotowania wojny. „I tak
począwszy od r. 1959 odkryto
i zlikwidowano na terytorium
NRD 87 stacji nadawczych
przeznaczonych do przekazy­
wania sprawozdań dla wy­
wiadów zachodnioniemieckie-
go, amerykańskiego, brytyj­
skiego i francuskiego

„Przytoczone w zbiorze fa­
kty — powiedział — dowodzą,
iż Berlin zachodni jest nie­
bezpiecznym, stałym ognis­
kiem niepokoju, iż to miasto
frontowe NATO stało się bazą
szeroko zakrojonej sprzecznej
z prawem międzynarodowym
ingerencji w sprawy wewnę­
trzne państw socjalistycz­
nych”.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna w porozumieniu z innymi
uczestnikami Układu Warszaw­
skiego, w celu położenia kresu

wrogiej działalności przeciw NRD

Wizyta
de Gaulle‘a

w NRF

potrwa sześć dni
BONN (PAP)

Korespondent PAP, red.
Kassyanowicz donosi z Bonn:

Wizyta prezydenta de Gaul-
le’a w NRF trwać będzie od
4 do 9 września włącznie, a

więc pełne sześć dni, podczas
których zwiedzi on szereg za-

Chodnioniemieckich miast.
Natomiast pomimo zabie­

gów socjaldemokratów de
Gaulle, wedle wszelkiego
prawdopodobieństwa, nie od­
wiedzi Berlipa zachodniego.
W bońskich kołach politycz­
nych zwraca się uwagę, że na

Właściwe rozmowy w progra­
mie wizyty zarezerwowano

bardzo niewiele czasu. Stwier­
dza się jednak, iż wizyta pre­
zydenta Francji w Niemczech
zachodnich będzie miała prze­
de wszystkim charakter ma­
nifestacji przyjaźni niemiec-
ko-francuskiej. Omówieniu

zagadnień politycznych po­
święcona była przede wszyst­
kim lipcowa wizyta Adenaue-
ra we Francji.

i innym krajom socjalistycznym,
wprowadziła 13 sierpnia 1941 r.

odpowiednią kontrolę 1 inne ko­
nieczne środki ochronne na swo­
jej granicy państwowej z Berli­
nem zachodnim i tym samym
przyczyniła się poważnie do za­
bezpieczenia pokoju. Izolowanie
miasta frontowego NATO, Berli­
na zachodniego, tego ogniska pro­
wokacji 1 szpiegostwa, dywersji

1 odwetu, służy nie tylko bezpie­
czeństwu państw socjalistycznych,
lecz służy również pokojwl Eu­
ropy 1 świata”.

Po 13 sierpnia 1961 r. — podkre­
ślił W. Mueller — zachodnionle-

mieccy 1 zachodnloberlińscy ul-
trasi wzmogli swą odwetową na­
gonkę przeciw NRD 1 innym kra­
jom socjalistycznym. „Koła rzą­
dzące Niemiec zachodnich wyko­
rzystują brak niemieckiego trak­
tatu pokojowego i reżim okupa­
cyjny w Berlinie zachodgim, aże­
by rościć pretensje do Berlina za­
chodniego, ehocSaż podobne rosz­
czenia nie posiadają żadnej pra­
wnej lub innej podstawy. Rosz­
czenia kół rządzących Niemiec za­
chodnich i Berlina zachodniego
noszą agresywny i odwetowy
charakter. Właśnie dlatego, utrzy­
manie reżimu okupacyjnego
Berlinie zachodnim jest
znaczne z utrzymaniem
konfliktu wojskowego
wielkimi mocarstwami w

Pić”.

„Dokonane w ubiegłych miesią­
cach przy współdziałaniu Zacho-
dnlonlemieckich ultrasów 1 agre­
sywnych kół Berlina zachodnie­
go akty agresji przeciw granicy
państwowej NRD w Berlinie od­
bywające się przy poparciu nie­
których amerykańskich genera­
łów, świadczą o zamiarze wzmo­
żenia napięcia i przeszkodzenia
wszelkimi środkami rozwiązaniu
dojrzewających problemów mię­
dzynarodowych, zawarciu niemie­
ckiego traktatu pokojowego i
znormalizowaniu na tej podsta­
wie stosunków w Berlinie zacho­
dnim. Projfbzycje rządu radziec­
kiego w sprawie zawarcia nie­
mieckiego traktatu pokojowego 1

przekształcenia Berlina zachod­
niego w zdemilitaryzowane wol­
ne miasto, ukazują drogę rozsąd­
ku. Interes pokoju wymaga wyco­
fania wojsk okupacyjnych trzech
mocarstw zaęhodnich z Berlina
zachodniego 1 likwidacji reżimu

okupacyjnego w tym mieście”.

Na zakończenie swego o-

świadczenla W. Mueller wska"
zał, że doręczona dziennika­
rzom dokumentacja „Fakty o

Berlinie zachodnim" dowodzi,
„że unormowanie stosunków
w Berlinie zachodnim stało
się bezwarunkową i nie do
odroczenia koniecznością, że
w interesie pokoju należy o-

suszyć bagno dywersji i odwe­
tu w Berlinie zachodnim".

27 lipca powrócił do Pa­
ryża ambasador ZSRR Wi­
nogradów, który oświad­
czył zebranym na lotnisku
dziennikarzom, że „sto­
sunki nasze zostały obec­
nie znormowane. Ambasa­
dor Winogradów opuścił
Paryż po uznaniu przez
ZSRR Tymczasowego Rzą­
du Republiki Algierskiej
„de jurę”. Po ogłoszeniu
niepodległości Algierii sto­
sunki na szczeblu amba­
sadorów ZSRR i Francji
zostały wznowione. Na
zdjęciu: sekretarz KC KPF
Jacęues Duclos wita am­
basadora Winogradowa na

lotnisku Orły w Paryżu.
Fot. — CAT

Nie podjęło żadnej decyzji

w sprawie doświadczeń
nuklearnych

Hasi komentarz

w

równo-
groźby
miedzy

Euro-
Oświadczenie
Heatha

LONDYN (PAP)
Lord strażnik tajnej pieczę­

ci E. Heath złożył w poniedzia­
łek wieczorem w brytyjskiej
Izbie Gmin oświadczenie doty­
czące przebiegu toczących się w

Brukseli rozmów w sprawie przy­
stąpienia W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku.

W londyńskich kolach dzienni­
karskich oświadczenie to oeenla

się jako próbę uspokojenia nie

tylko labourzystowskiej opozycji,
lecz również znacznej części
konserwatystów, którzy wykazują
coraz większe niezadowolenie z

dążenia rządu do wciągnięcia
kraju do EWG. Niezadowolenie

to zwiększyło się szczególnie w

ubiegłym tygodniu, w którym
strona brytyjska pod naciskiem

krajów „szóstki” poszła na sze­
reg ustępstw ze szkodą dla

Wspólnoty Brytyjskiej 1 swego
rolnictwa.

Heath starał się nadać swemu

oświadczeniu jak najbardziej o-

ględną formę. Warto dodać, że

dzienniki Informowały, iż uprzed­
nio oświadczenie Jego omawiane

było na posiedzeniu rządu bry­
tyjskiego.

NOWY JORK (PAP).
W poniedziałek po południu

odbyła się w Białym Domu
narada prezydenta Kennedye­
go z czołowymi przedstawi­
cielami Pentagonu, departa­
mentu stanu i kongresu. U-
czestniczyli w niej wicepre­
zydent Johnson, sekretarz sta­
nu Rusk, minister obrony
Mc-Namara, b. przewodniczą­
cy kolegium szefów sztabów
Lemnitzer, przewodniczący
komisji do spraw energii ato­
mowej, Seaborg i inni. Z Ge­
newy wezwano przedstawi­
ciela USA uczestniczącego w

konferencji
Deana.

Zdaniem
dziennika „New York Times
Finneya, na konferencji w

Białym Domu dokonano „sze-

Mylne rachuby
Z pobytu polskiej delega­
cji sejmowej na Węgrzech.
Na zdjęciu: członkowie de­
legacji zwiedzają Buda­
peszt. W głębi widoczna

Baszta Rybacka.
Fot. — CAP

SPRAWA podpisania traktatu pokojo­
wego z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną oraz związany z tym ści­
śle problem Berlina zachodniego, stały

się znowu tematem dnia. I tlić dziwnego.
Rząd Związku Radzieckiego, który wyka­
zał tyle dobrej woli i oczekując na inicja­
tywę ze strony państw zachodnich w tej
sprawie, odraczał ustalony termin podpi­
sania traktatu z NRD (do 31 grudnia 1961
roku) musi znów do niej powrócić.

W czasie ostatnich, genewskich rozmów1
ministra spraw zagranicznych Związku
Radzieckiego Gromyki z amerykańskim
sekretarzem stanu Ruskiem, rząd Stanów

Zjednoczonych nie wysunął bowiem żad­
nych nowych, konstruktywnych propo­
zycji w sprawie uregulowania tej nienor­
malnej sytuacji w Berlinie zachodnim i
dążył jedynie do utrzymania status ąuo.

Jest to oczywiście nierealne. Bez poło­
żenia bowiem kresu okupacji Berlina za­
chodniego, bez przekształcenia go w wol­
ne, zdemilitaryzowane miasto, niemożli­
we jest osiągnięcie porozumienia w całej
Sprawie niemieckiej, oraz zagwarantowa­
nie Europie i światu trwałego pokoju.

Na Zachodzie coraz bardziej więc Me­
rze się pod uwagę możliwość rychłego
podpisania traktatu pokojowego z Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. Jed­
nak przy tej okazji nierzadko wyraża się
opinię, że podpisany z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną traktat będzie jedynie
aktem formalnym, który rząd Związku
Radzieckigo zmuszony jest wreszcie pod­
pisać ze względu na swe wcześniejsze e-

nuncjacje.

Są to bardzo mylne rachuby. Jeśli z rzą­
dem Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej zostanie podpisany traktat to bynaj­
mniej nie będzie on jedynie aktem for­
malnym. Po podpisaniu traktatu we wszy­
stkich sprawach zeń wynikających, a prze­
de wszystkim w kwestii, dostępu do Ber­
lina zachodniego — Stany Zjednoczone,
Wielka Brytania i Francja będą miały do
czynienia — jedynie z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. Tylko rząd NRD

jest bowiem pełnoprawnym gospodarzem
na swym terytorium. Perspektywa, jaka
wyłoni się po podpisaniu traktatu z NRD

jest więc całkiem jasna.
W świetle tej perspektywy Stany Zje­

dnoczone i dwa pazostałe państwa Zacho­
dnie powinny zdać sobie sprawę z konie­
czności wycofania swych wojsk okupa­
cyjnych z Berlina zachodniego jeszcze
przed zawarciem traktatu pokojowego z

Niemiecką Republiką Demokratyczną.
Nie jest bowiem' jeszcze za późno, by

znaleźć rozwiązanie w sprawie zastąpie­
nia okupacyjnych wojsk państw zachod­
nich w Berlinie zachodnim, choćby, jak
proponował ostatnio rząd radziecki, woj­
skami dwu mniejszych państw członków
NATO i Układu Warszawskiego m. in.
Polski. Jest to koncepcja ściśle związana
z proponowanym przez rząd Związku Ra­
dzieckiego przekształceniem Berlina za­
chodniego w wolne, zdemilitaryzowane
miasto, która umożliwiłaby stłumić groźne
ognisko w centrum Europy, jakie od da­
wna stanowi Berlin zachodni.

RYSZARD DZIĘCIOŁKIEWICZ

Zaginione alpinistki
powróciły z Eigeru

GENEWA (PAP)
Dwie alpinistki szwajcarskie

Loulou Boulaz i Yvette Attlnger,
które w towarzystwie dwóch prze­
wodników usiłowały zdobjA nie­
dostępną północną ścianę alpej­
skiego szczytu Eiger powróciły w

poniedziałek wieczorem do sch»o-
nlska u podnóża gór. Z powodu
złych warunków atmosferycznych
nie dotarły one na szczyt 1 mu-

•lały spędzić noc na stoku góry
wśród podmuchów lodowatego
wiatru. Jak wiadomo północna
ściana Elgćru jest najniebezpiecz­
niejszym szlakiem alpejskim. .

*

W Alpach szwajcarskich wyda­
rzył się w poniedziałek nowy nie­
szczęśliwy wypadek, który spo­
wodował śmierć czterech osób 1

ciężkie obrażenia dwóch Innych.
Wśród zabitych znajduje ślę tak­
że przewodnik,

Według dotychczasowych da­
nych, dwie trzyosobowe grupy tu­
rystów usiłowały wspiąć się na

jeden ze szczytów. Z niewyjaś­
nionych dotychczas przyczyn, obie

grupy spadły w przepaść z wy­
sokości kilkunastu metrów. Eki­
py pogotowia górskiego wyruszy­
ły w celu wydobycia z przepaści
rannych oraz ciał zabitych.

winna się była zakończyć w

ubiegłym tygodniu. Jednakże
trzy z czterech prób przepro­
wadzenia wybuchów na du­
żych wysokościach zakończy­
ły się fiaskiem. Ostatnia nie­
udana próba odbyła się 26
lipca, kiedy to rakieta „Thor”
z ładunkiem nuklearnym eks­
plodowała 1 spłonęła na wy­
rzutni. W związku z tym
„prezydent Kennedy — pisze

korespondent „New York He­
rald Tribune” — stanął wobec
zagadnienia, czy zakończyć
serię na tej ,nieudanej próbie,
czy też wyznaczyć późniejszy
termin zakończenia prób".

Pentagon domaga się kon­
tynuowania ich. Zdaniem
Finneya, obecna seria ame­
rykańskich prób nuklearnych,

... która rozpoczęła się w kwiet-

rokiego przeglądu czynników pfu» njoże kontynuowana
dyplomatycznych, militarnych pędzie w sierpniu, a najpraw-
l psychologicznych związa- dopodobmej również i we

nych z genewskimi rozmowa- wrzesniu.
mi na temat rozbrojenia i
zrealizowanym obecnie przez
USA programem doświadczeń
nuklearnych”. \

Po zakończeniu narady,'
która trwała godzinę i 45 mi­
nut, sekretarz prasowy ,Bia­
łego Domu oświadczył,- Że hie
podjęto żadnych decyzji'.! że'
dyskusja będzie kontynuowa­
na.

,;New York Times” stwier­
dza, że przedmiotem narady
były rozmowy genewskie w

sprawie zakazu prób nuklear­
nych. Zastanawiano się rów­
nież, czy „USA . powinny
kontynuować obecną serię
doświadczeń atomowych w

atmosferze w rejonie Oceanu
Spokojnego”.

W związku z tym drugim
zagadnieniem prasa amery­
kańska przypomina, że zgod­
nie z poprzednim oświadcze­
niem prezydenta Kennedye­
go, obecna seria amerykań­
skich prób nuklearnych po-

rozbrojeniowej,

korespondenta)9

Czombe

Tragiczne
trzęsienie

ziemi w Kolumbii
BOGOTA (PAP)

30 bm. Kolumbia nawiedzona
została silnym trzęsieniem zie­
mi. Wstrząsy spowodowały

śmierć wielu osób oraz wyrzą­
dziły duże szkody materialne.

W mieście Pereira, położonym w

odległości 160 km na zachód od

Bogoty zawaliła się fabryka kon­
fekcji. Dwustu ludzi zostało u-

więzionych w ruinach budynku.
Według niepełnych Jeszcze da­
nych 40 osób zostało zabitych, 1
150 odniosło reny.

W mieśele Manllares wstrząsy
spowodowały zawalenie się wie­
ży kościelnej. Co najmniej dwie

osoby zostały zabite < kilka od­
niosło reny. Miasto zostało bez
wody, elektryczności 1 łączno-
śel telefonicznej.

i koloniaiiści
zadowoleni...

PARYŻ (PAP)
Korespondenci agencji za­

chodnich stwierdzają, że u-

stępstwo premiera rządu kon-
gijskiego Adouli, pod nacis­
kiem państw kolonistycznych
wywołało zadowolenie w ko­
łach ONZ. Nie było tajemni­
cą, że koła te życzyły sobie
przekształcenia Konga w luź­
ną federację bezsilnych pań­
stewek. „Decyzja” Adouli od­
dala perspektywę zwołania po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa, na której U Thant miał
otrzymać pełnomocnictwa w

celu zlikwidowania secesji
Katangi.

Zadowolony jest również
kacyk Katangi, Czombe, cze­
mu dał wyraz na konferencji
prasowej. Oświadczył, że „za­
wsze dążył do przekształcenia
Konga w federację” i że obe­
cnie „Adoula musi dać do­
wód, ?e jego propozycja jest
szczera i lojalna".

P. o. sekretarza generalne­
go ONZ U Thant oświadczył
w poniedziałek wieczorem, że

przychylnie odnosi się do
prośby centralnego rządu kon-
gijskiego w sprawie oddania
do dyspozycji tego rządu pra­
wników, którzy przygotowali
by projekt konstytucji fede­
ralnej. Prośba ta przesłana
została do sekretarza general­
nego ONZ w liście wysłanym
przez kóngijskiego ministra

spraw zagranicznych Bombo-
ka. Jak wynika z zarysu pro­
jektu, chodzi o stworzenie
bardzo luźnej federacji „au­
tonomicznych państw”. Kom­
petencje władz centralnych
tej federacji wydają się fak­
tycznie znikome.

Dni* M lipo* 1962 >. iginął śmiercią tragiczną

Tew. Franciszek Dubrownik
lat 35,

długoletni pracownik Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Odzieżowego Przemysłu Terenowego „Strój” w Krakowie.

Zmarły pozostawił pamięć nie tylko wzorowego i obo­
wiązkowego pracownika, ale również serdecznego Kolegi
i Człowieka o wysokich walorach moralnych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1. VIII. br. o godz. 11 na

cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA 1 RADA ZAKŁADOWA K. P. O. P. I.

W dniu M Ilpea 19(2 2. tmart w Krakowie pr«eiyw«zy lat <8

Stanisław Włoch
dlugolłtni kierownik zespołu Magazynów Spółdzielni Pracy

Wytwórni Sprzętu Zootechnicznego w Krakowie.

Zmarły był członkiem-założyclelem spółdzielni, odznacao.
ny Medalem X-lecla i Odznaką Zasłużonego Działacza Spół­
dzielczego.

W Zmarłym trael Spółdzielnia zaiłużonego 1 cenionego
daialacza, jak również jednego z najstarszych pracowników,
grono kolegów— serdecznego Przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się na ementarzu Rakowickim w Kra­
kowie, w dniu 2 sierpnia br„ o godz. 15.

RADA NADZORCZA, P. O. P. i ZARZĄD
SP-NI PRACY WYTWÓRNIA SPRZĘTU ZOOTECHNICZNEGO

W KRAKOWIE.

Jutro rusza »Rajd Polski«
S Aato-Bfliwi trmh S „Sztah przy Bydgoskiej"
@ Wzorem Carluona g| Z „Informatorem" na tras|

Mimo, że XXII Międzynarodowy Rajd Samochodowy
rusza dopiero jutro, już w środę na trasie pojawiły się
Saaby, Morrlsony, Skody, Syreny. Trenowała wczoraj za­
łoga Auto-Unlon.

Mały plac przed Domem
Studenckim Politechniki Kra­
kowskiej przy ul. Bydgoskiej
19, gdzie mieści się Biuro i

kwatery „Rajdu Polski”, nie
może pomieścić nadjeżdżają­
cych i wyjeżdżających samo­
chodów. Na korytarzach róż­
nojęzyczny gwar. Niemal
wszystkie załogi są już na

miejscu. Kierownictwo Rajdu
oczekuje jeszcze przybycia
Belgów, Duńczyków 1 Au­
striaków. Największe zainte­
resowanie konkurentów wzbu­
dza znakomita Angielka p.
Patt Moss, Erik Carlssen ze

Szwecji i zeszłoroczny trium­
fator Eugen BShringer z NRF.

Kierowcy
diują mapki 1 szkice trasy li­
czącej trzy tysiące kilome­
trów. Konsultują się na wza­
jem — wymieniają poglądy i
spostrzeżenia. Na wszystkie
pytania i wątpliwości ■musi
znaleźć odpowiedź niezmor­
dowany sekretarz „Rajdu Pol­
ski” p. Anna Stankiewicz. Ta
dziewczyna — mówią auto-
mobiliści — ma cierpliwość
i zdrowie. Podobnie jak wice­
komandor Rajdu Jerzy Szku-
dlarek. Najważniejsze jednak,
że trwające od kilku tygodni
przygotowania do tej wielkiej
imprezy samochodowej, któ­
ra wzbudziła zainteresowanie
w całej Europie zostały już
zakończone. Można już dziś
powiedzieć, Automobilklub
Krakowski — trzykrotny or­
ganizator tej imprezy zdał e-

gzamin na medal.
Kiedy już mowa O meda­

lach to warto przypomnieć,
że na najlepszych zawodni­
ków i na najlepsze zespoły
czekają cenne nagrody usta­
lone regulaminem oraz nagro­
dy honorowe i rzeczowe. Naj­
okazalszą j najcenniejszą jest
piękny kryształowy puchar
ufundowany przez Prezesa

Rady Ministrów — Józefa Cy­
rankiewicza, pod którego pro­
tektoratem odbywa się wła­
śnie XXII MRS.

Nasza redakcja — współor­
ganizator „Rajdu Polski” —

obok przechodniego pucharu
ufuhdowąnegó wspólnie z Ty­
godnikiem „Tempo” — który
już dwukrotnie zdobył Sobie­
sław Zasada wraz z małżon­
ka, przeznaczyła z okazji
XXII Rajdu Polski puchar,
który zdobędzie na własność
najlepszy Polak startujący w

XXII MRS.

Trzy tysiące kilometrów1

zawodnicy mają przejechać w

ciągu 44 godzin. Można zmie­
ścić się w tym czasie, jeżeli
uzyska się przeciętną 60—78
km na godzinę. Te warunki
wymagają od zawodników
pełnej koncentracji i umieję­
tności. Nic też dziwnego, że
za przykładem Erika Carlsso-
na polscy zawodnicy J. Do­
brzański i C, Murawski'
wmontowali w swoim w sa­
mochodzie magnetofon na ta­
śmach którego „nagrane zo­
stały” szczegóły trasy Rajdu.
Rajd rusza jutro o godzinie
20.15. Na parking startowy
przy ul. Reymonta jako

zawodnicy stu-, pierwszy — już w południe 2
sierpnia — wjedzie zespól
„Tatry”.

Nim zawodnicy wyruszą ftai
trasę w Biurze Rajdu spotka­
ją się dziś o godz. 16 na kon­
ferencji prasowej reporterzy
i sprawozdawcy sportowi gą«
zet, radia i telewizji. Nakła­
dem Automobilklubu Kra­
kowskiego ukaże się równie!
dzisiaj Informator rajdowy,
z mapkami tras, listą nazwisk
zawodników oraz z harmono­
gramem przejazdu zawodni­
ków na trasie. Informator za­
wiera również bogaty dział
reklam i ogłoszeń instytucji 1
przedsiębiorstw związanych'
bezpośrednio lub pośrednio że

sportem automobilowym. Im­
preza nabrała rzeczywiści®
europejskiego rozmachu.

Dwie załogi
krakowskiego

Automobilklubu

W XAlI Międzynarodowym
Rajdzie Samochodowym obok
zawodników startujących in­
dywidualnie o nagrody ubie­
gać się będą również zespoły
narodowe z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej 1
Polski, zespoły fabryczne Au-
to-Union z NRF, VEB Sach-
zenring z NRD, Tatra — Ko-
privnlce z Czechosłowacji,

Mercedes-Benz Stuttgart U
NRF, AWE Wartburg z NRD.
Zespoły klubowe wystawiają:
AP Fabryka Samochodów O-
sóbowych, Automobilklub —

Warszawa 1 2 zespoły Auto­
mobilklub Krakowski. Ponad­
to odbędzie się konkurencja
o puchar pań. Startują zawo­
dniczki: Patt Moss, Paullne
Mayman, Evy' Rosąuist 1 Ur-
sula Wirth.

Festiwalowe zawody w Helsinkach
W drugim dniu zawodów lekko­

atletycznych VIII Festiwalu Mło­
dzieży 1 studentów w Helsinkach
uzyskano szereg dobrych wyni­
ków. Brumel w skoku wzwyż o-

siągnął 2.22 m otrzymując od pre­
zydenta Finlandii Urho Kekko-
nena puą^ar dla najlepszego za­
wodnika. Szczelkanowa w skoku
w dal uzyskała 6.49. Piątkowski
wygrał dysk 57,37 przed Trcsie-

nłewem (ZSRR) 57.28. W trójsko-
ku dwa pierwsze miejsca zajęli
Polacy: Szczepański 15.34 przed
Stalmachem 14.15, 5 km był popi­
sowym biegiem Bolotnikowa
(ZSRR) 13.50,6, 200 m — Mandllk
(CSRS) 21,3, 800 m Odlozil (CSRS)

Już trenuji-
Właściwy aezon azczypiórnialca

dla klubów jeszcze za „siódmą
rzeką”. Mistrzynie Po ski w „Je­
denastce” 1 wicemistrzynie w

„siódemce” — Cracovia — rozpo­
częły już z dniem 1 lipca inten­
sywne treningi. Jak wiadomo liga
jedenastki została zlikwidowana 1
w jesieni odbędą się tylko dwa

turnieje o mistrzostwo Polski.
Se»n ligowy „siódemki” — do-
pierłj w styczniu na hall. Krako­
wianki od 5 bm. będą na zgrupo­
waniu we Wiśle. Treningi będą
prowadzić mgr Zuba 1 Warykle-
wicz. Na obóz pojadą: Szypulska,
Krupa, Piwowarczyk, Masaczyń-
ska, Guzik, Czop, Piotrowska,
Pieprzyk 1 inne. Zabraknie Sswa-
bowskiej, Toboły 1 Góralczyk,
które zostały wyznaczone na wy.
jazd do ZSRR z kadrą narodową.
Po powrocie z obozu CracoVla za­
mierza zorganizować międzynaro­
dowy turniej „siódemki” z udfla-
lem Wissenschaft (Lipsk) 1 Rota-
tioą (Berlin) w dniach 24 1 25

sierpnia br. (p)

Il­
ia

Lekkoatleci Cracovii

protestują
Sprawa odebrania punktów

gowych lekkoatletom Cracovli
niestawienie się do zawodów dru­
giego rzutu w Skarżysku nie zo­
stała zakończona. Cracovla wnio­
sła protest motywująe to zbyt
późnym zawiadomieniem przez
PZLA Cracovię o zmianie miejsca
zawodów — z Rzeszowa do Skar­
żyska. Protest ten ma być rozpa­
trywany na najbliższym zebraniu
zarządu PZLA w obecności przed­
stawicieli Cracovli.

Sq jeszcze wczasy
nc sierpień

Dla tych, którzy dysponują
jeszcze urlopem w sierpniu —

wiadomość: ostatnie miejsca w

uroczej miejscowości Jastrzębie
koło Limanowej posiada „Groma­
da”, ul. Reja I. Natomiast na

wrzesień są jeszcze, w „Groma­
dzie” wczasy w Krynicy.

1.51,4, 1111 ppł. Bal Ich in (ZSRR)'
14,1. Pozostałe medale Polkkówi
skok w dal kobiet Heln 5,79 (brą­
zowy), skok wzwyż Nowak 191
(brązowy), IW m kobiet Twar­
dowska 12,5 (brązowy). Cyruliczek
w biegu na 200 m zajął czwarta

miejsce — 22,2.
Konkurencje kobiet wygrałyf

800 m Grecescu (Rumunia) 2.10,3,
kula 1 dysk Tamara Press (ZSRR)
15,96 i 54,59. Drużynowo
lekkoatletyczne wygrał
przed Polską 1 CSRS.

W turnieju siatkarek
przegrały z Rumunią 1:3 1 wale
ezyć dziś będą z NRD mając szans

se na srebrny medal.
W spotkaniu piłki nożne] Sparo

tak Moskwa wygrał z węgierską
drużyną Tatabanya 4:1 (2:0).

Złote medale w podnoszeniu
ciężarów zdobyli: waga- średnia
Chomczenko (ZSRR) 404,5 kg, w,
półciężka Voeres (Węgry) 440 kg,
w. ciężka Zabotnicki (ZSRR)
480 kg.

zawody
ZSRR

Folki

Piłkarze Krakowa
wyjeżdżają na W;giy

Niedawno w Krakowie gościł
węgierski zespół piłki nożnej
Miscolsc, który przegrał z Kra­
kowem 9:2 1 zremisował z Wado­
wicami 1:1. W dniach 19—21
sierpnia br reprezentacja Krako­
wa rozegra na Węgrzech rewane

żowe dwa spotkania. Kpt. spor­
towy KOZPN płk Reyman na

wyjazd ten desygnował następu­
jących zawodników: bramkarze
Tabor(Cracovla), Spiegel (Sande-
cja), obrońcy — Śliwa, Książek
(Victorla Jaworzno), Brożek 'li­
nia Tarnów), Marusza
Brzeszcze), pomocnicy:
(Skawa Wadowice),

(Sandecja), Kowalczyk
N. Huta); napastnicy:
(Górnik Brzeszcze),
(Beskid Andrychów),
nia Tarnów), Mandryk
cja), Suder (Unia Tarnów), Hor-
ba (Wista), Olesiak (Cracovia),
Ze względu na rozpoczynający
się sezon ligowy (I 1 II liga pań­
stwowa), reprezentacja okręgu
krakowskiego oparta będzie na

piłkarzach ligi okręgowej.1

W kilko wierszach

(Górnlk
Stokłosa

Grądziel
(Hutnik
Dudek

Kowalczyk
Kotwa (U«

(Sande-

CP)

kol*r«
o dlu«

• Drugi etap wyścigu
sklego dookoła Jugosławii
gości 155 km wygrał Jugosłowia­
nin Skerl w czasie 4.06,31. Polalg
Pawlak byt trzeci w 5 sekund za

zwycięzcą. Po dwóch etapach pro­
wadzi Skerl. Najlepszy z Pola­
ków — Słowiński jest ósmy.

• W- spotkaniu piłki wodnej
mistrz NRF Duisburg 98 pokona)
reprezentację Szwecji 7:4.

• Przebywający w Warszawie
podczas Memoriału Kusoclńsklego
trenerzy japońscy wiele skorzy­
stali ze wskażówek trenera Sta­
rzyńskiego. W roku bieżącym juł
trzech Japończyków przekroczył®
w trójskoku 16 m.
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W poszukiwaniu »pozaplanowych« mieszkań

OSZCZĘDZAĆ!
Ale jak?

Na kolonii Okręgowego Zwląz ku Spółdzielni Inwalidzkich w Rabce Zarytem.
Foto Janusz Uiberall

Oszczędność w budownict­
wie mieszkaniowym jest

nakazem nie od dziś. Ale obe­
cnie waga tego zagadnienia
szczególnie się zwiększa. Mimo
bardzo poważnych rozmiarów
planu budownictwa na obec­
ną 5-latkę, zaspokoi on tylko
najpilniejsze potrzeby. I dlate-

T

MASZYNY LICZĄ
DLA ROLNIKÓW

Maszyna zapi-

«*

Dziurkarki wykonują pracę bardzo istotną dla całej operacji.
Obsługa dziurkarki (podobnie jest ze sprawdzarkami) uderzając
w klawisze oznaczone cyframi przekazuje do pamięci maszyny
informacje odczytane z dokumentów przygotowanych uprzed­
nio przez pracowników sekcji kontroli wstępnej,
tuje Informacje na kartach perforowanych,

Za przewodnika posłuży nam obiektyw fotoreportera. Na zdjq-
elu pierwszym utrwalił widok ogólny sekcji maszyn lekkich. Maszy­
ny po prawej to dziurkarki do sporządzania kart perforowanych,
po lewej — tzw. sprawdzarki, które nie przepuszczą żadnego
błędu, popełnionego przy przygotowywaniu kart.

Same urządzenia nie są tu rewelacją. Wia­
domo — „myślące” maszyny, elektryczne
i elektronowe coraz częściej wyręczają
człowieka w sporządzaniu skomplikowa­

nych, pracochłonnych obliczeń. Nowością jest
zaangażowanie maszyn analityczno-liczących
na usługi rolnictwa. Pora wreszcie ujawnić,
że relacja dotyczy Ośrodka Maszyn Anali­
tycznych Instytutu Zootechniki w Balicach
pod Krakowem, jedynego w Polsce i nie tylko
w naszym kraju. Pod wieloma względami
stanowi on przedsięwzięcie nowatorskie
w skali światowej.

*

Pomysł utworzenia ośrodka (podobne w

znacznie mniejszej skali istniały dotychczas
w Holandii), którego autorem jest wicedy­
rektor Instytutu Zootechniki prof. B. Hrycyk
miał liczniejszych przeciwników niż entuzja­
stów. Dość rozpowszechnione są poglądy, iż

procesów zachodzących w rolnictwie nie da
się ująć czy wyrazić za pomocą działań ma­
tematycznych. Czy Ośrodek wytrzymał próbę
życia?

Nawet laikowi nie trzeba tłumaczyć jak
doniosłe znaczenie dla produkcji zwierzęcej
posiadają dobre reproduktory — „ojcowie",
przekazujące potomstwu cechy wysokiej uży­
teczności i rozpowszechnianie w hodowli
sztuk odznaczających się dużą wydajnością.
Nie bez kozery państwo łoży milionowe sumy
na rozwój hodowli zarodowej, inseminacji,
import rasów; si buhajów, knurów itp. Do­

tychczas zasadniczą trudność sprawiała kon­
trola użyteczności i wykorzystania ich dla

potrzeb masowej hodowli. Dość powiedzieć,
iż w ciągu roku dokonywano oceny 15 — 20
buhajów. Natomiast kontrolą mleczności o-

bejmowano coraz więcej krów, lecz wyniki
— pomijając możliwość poważnych niedo­
kładności w obliczeniach — ogłaszane były
nie wcześniej niż po trzech latach. A zatem
ich przydatność dla praktyki okazywała się
właściwie żadna. Najczęściej o doborze i oce­
nie decydowały wiedza i doświadczenie ho­
dowcy.

Ośrodek od początku swego istnienia służy
potrzebom hodowli. I co się okazało? Maszy­
ny W ciągu trzech miesięcy wykonują pracę,
na którą potrzeba było trzech lat. Teraz kon­
trolerom mleczności, pracującym w terenie

odpadło trudzenie się obliczeniami, wystar­
czy odnotowanie danych stwierdzonych w

dniu kontroli. Rzecz najistotniejsza — obec­
nie można kontynuować badania 70 tysięcy
krów-pierwiastek rocznie i. na tej pod­
stawie dokonywać wyceny reproduktorów.
Dla wystawienia świadectwa „ojcu” potrze­
bne są dane dotyczące „produkcyjnego spra­
wowania się” jego 15 — 20 Córek.

Tu kilka cyfr dobitnie ilustrujących, jak
gigantyczną pracę przejęły maszyny: oto dla

obliczenia wydajności 560 tysięcy krów, obję­
tych kontrolą użyteczności trzeba wykonać
27 milionów czynności rachunkowych a dla
określenia wydajności, w rozbiciu na spół­
dzielnie produkcyjne, PGR, gospodarstwa
chłopskie, powiaty, województwa itd. —

200.160 tys. działań.
Istnienie OSrodka umożliwi także skuteczniejsze

śledzenie procesów zachodzących w hodowli trzo­
dy chlewnej, owiec, drobiu. Przydadzą się ma­
szyny 1 produkcji roślinnej.

Zbyteczne dódawać, iż wszystkie te obliczenia
nie są bynajmniej jakąś „sztuką dla sztuki0. Do­
tąd w hodowli prowadziło się jedynie sprawo­
zdawczość. Praca Ośrodka umożliwia równocześnie

dokonywanie oceny rozpłodników. Ośrodek do­
starcza materiałów do opracowywania wniosków
dla praktyki 1 do badań naukowych. Tutaj w Ba­
licach powstaje coś w rodzaju centralnego archi­
wum naszej hodowli.

Nad czym obecnie pracują maszyny?
W tym roku Ośrodek sporządza oceną

mleczności krów dla woj. olsztyńskiego, gdań­
skiego, poznańskiego, bydgoskiego i krakow­
skiego oraz wycenę krów-pierwiastek
i buhajów z terenu całego kraju.

— Usługi dla hodowli będą naszym stałym,
głównym zajęciem — informował kierownik
Ośrodka mgr Zbigniew Konieczny. Ale nie tylko.
Ministerstwo Rolnictwa zleciło nam opracowanie
materiałów do analizy ekonomiczno-finansowej
państwowych gospodarstw TOlnych. Sporządzamy
także rejestry gruntowe dla 200 miejscowości woj.
krakowskiego. Oczywiście wykonujemy także pra­
ce dla specjalistycznych działów Instytutu Zoo­
techniki. Warto dodać, że nie dysponowaliśmy
żadnymi gotowymi wzorami, żadnym doświadcze­
niem, bo ich nie było...

*

Już dziś Balice posiadają poważne znacze­
nie dla rolnictwa. W przyszłości mają stać
się ośrodkiem sterującym procesami hodowli.
Tutaj powstanie Ośrodek Badawczy Dziedzi­
czenia Cech Zwierząt Gospodarskich oraz

Bank Nasienia — przechowalnia nasienia naj­
wybitniejszych reproduktorów, które stąd
będzie kierowane do stacji inseminacyjnej.

Śmiały i udany eksperyment, jakim jest
niewątpliwie halicki ośrodek, wywołał duże
zainteresowanie wśród fachowców różnych
krajów. Bawili w Balicach m. in. ministrowie
rolnictwa Rumunii, Węgier, Czechosłowacji,
specjaliści z ZSRR, NRD, Holandii, NRF.
Szczególną satysfakcję sprawiły twórcom

. ośrodka słowa ministra rolnictwa Czechosło­
wacji, który nie taił uznania za pomysł wy­
korzystania maszyn analitycznych dla po­
trzeb rolnictwa, na co nie zdobyli się wcze­
śniej producenci tych maszyn. Wszystkie one

noszą znak fabryczny „Aritma” i pochodzą
właśnie z CSRS (zg)

Karty sporządzone przez dziur­
karki dostają się „w obroty” ma­
szyny matematycznej, która wy­
konuje określone obliczenia. Na­
stępnie sorter — widzimy go na

kolejnym zdjęciu— grupuje karty
według oznaczonych cech. „Prze­
łożenie” zapisów naniesionych na

karty perforowane w trakcie ca­
łej operacji na język tradycyj­
nych cyfr Jest „specjalnością”
maszyny zwanej tabulatorem. Tu­
taj odbiera się ostateczne zesta­
wienia dokonywanych obliczeń.

Tak w dużym uproszczeniu
przedstawia się „proces produk­
cyjny”.

FOTO JANUSZ UIBERALL

go uzyskanie dodatkowych
środków na wybudowanie „po-
zaplanowych” mieszkań jest
tak istotne.

Wokół sposobów uzyskania
oszczędności toczyło się i to­
czy wiele dyskusji. Jest dziś
bezsporna odpowiedź na pyta­
nie: czy w ogóle możemy bu­
dować taniej? Możemy. Wska­
zują na to chociażby doświad­
czenia ostatnich 2 lat, w ciągu
których wiele rad narodowych
(tak przecież początkowo nie­
ufnych. żeby nie powiedzieć —

opornych wobec ustalanych li­
mitów kosztów budownictwa
mieszkaniowego) zdołało obni­
żyć te koszty, i to o n;°Kfwa-
telne 10 proc.

Jeśli można budować taniej,
to jak? Tu odpowiedź nie

wypada już tak jednoznacznie
chociażby z tego powodu, że
środków obniżenia kosztów w

budownictwie mieszkaniowym
jest wiele. Ponadto zaś trój­
kąt inwestor — projektant —

wykonawca stwarza szereg o-

koliczności wpływających na

koszta nowo Wznoszonego bu­
dynku. Przypomnieć też trze­
ba, że w pogoni za uzyskaniem
oszczędności nie raz i nie dwa
popełnialiśmy pewne błędy,
projektując, a czasem i reali­
zując oszczędności rzekome,
które nie przynosiły trwałych
efektów ekonomicznych, a nie­
kiedy dawały nawet nieprze­
widziane skutki ujemne.

Tymczasem mamy już pew­
ne doświadczenia, które mogą
być sprawdzianem celowości

poczynionych oszczędności.
Istnieją również — i o tym nie
można zapominać — kryteria
społecznej słuszności oszczę­
dzania w budownictwie.

Kryterium społecznym musi
być nie obniżenie skromne-"

go u nas przecież standardu
mieszkaniowego. Przeciętna
powierzchnia mieszkania bu­
dowanego w ramach inwesty­
cji rad narodowych w eiąau o-

statnich lat uległa niewielkie­
mu zmniejszeniu. Nowe decy­
zje w sprawie zasad przydzia­
łu mieszkań — w dążeniu do
obdzielenia nimi jak najwięk­
szej liczby obywateli — ogra­
niczyły wielkość powierzchni
przypadającej na jedną osobę.
W tej sytuacji więc każda osz­
czędność godząca w standard
mieszkań mogłaby mieć w e-

fekcie rezultat ujemny.
Propozycji jest wiele. A

więc proponuje się, aby budo­
wać w mieszkaniach możliwie
najmniej pomieszczeń (np. je­
den duży pokój, zamiast dwu
małych), ponieważ jest to tań­
sze. Zakłada się przy tym, że

użytkownik sam sobie duży
pokój przedzieli (meblami,
przepierzeniem, czy kotarą).
Są propozycje, aby — dla u-

zyskania oszczędności w kosz­
cie instalacji sanitarnych —

budować wspólne łazienki dla
kilku mieszkań.

Gzy są to właściwe oszczęd­
ności? Co prawda rachu­

nek, dokonany na papierze,
może wykazać pewne zmniej­
szenie kosztów, choć niewiel-
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— Pan ma samochód. Pan lni ucleknle, można
kluczyć po mieście. Zresztą, jeżeli tutaj pana
poznają, wtedy nie ma już znaczenia, że zobaczą
w „La Habana". Przed chwilą pana widzieli, i
wiedzą, że pan zabrał kopertę. Nic pan nie ryzy­
kuje.

— Może tak zrobię... Chciałbym zresztą poz­
nać Monikę Gonzales. Czy wspomniała jej pani,
że pytałem o nazwę lotniska?

— Ależ nie! Prędzej umarłabym ze strachu.
Moja matka dostała ataku serca, nie wiem czy
z tego wyjdzie... Widział pan moją twarz? Na
ciele mam kilkanaście takich "

niech pan to odda Monice.

Włożyła kopertę do bocznej
marynarki.

— Dobrze.
— Teraz wypchnę pana za drzwi. Dziękuję

panu za wszystko, proszę tu więcej nie przycho­
dzić, pod żadnym pozorem.

Wsiadłem do wozu, i nie obejrzawszy się, od­
jechałem spod domu Managuy. Wjechałem na

hałaśliwe ulice śródmieścia, skręcałem nagle w

wąskie zaułki 1 wyjeżdżałem z nich, by w na­
głym wirażu znowu zniknąć w jakiejś bocznicy.
Po dwudziestu minutach zatrzymałem wóz na

jednej z ulic starej dzielnicy Ciudad Trujillo, w

pobliżu „La Habany”.
Obok baru, przy ukośnie przystawionym do

ściany stoliku, siedziała Monika Gonzales. Mula­
ta ani gitarzysty nie zauważyłem.

Ukłoniłem się, i zapytałem głośno, czy można

przy niej usiąść.

sińców. Błagam,

kieszeni mojej

kie (np. idea budowania
wspó’nvch łazienek może być
obalona przez fakt, iż i tak
przecież w każdym mieszkaniu
trzeba zainstalować WC i
kran). Jest jednak chyba nie­
wątpliwe, iż społeczne skutki
tego rodzaju oszczędności mo­
gą się okazać tak dalece ne­
gatywne, że obrócą w niwecz
owe „papierowe” oszczędności.

*

Istnieją na pewno inne źró-
• dła oszczędności, które nie
obniżą poziomu życia w> no­
wych mieszkaniach, natomiast
znacznie zmniejsza koszty.
Wymieńmy tu choćby projek­
towanie i budowę takiej ilości
kondygnacji, która jest naj­
bardziej opłacalna (obliczono,
iż taką granicą jest 5 kondyg­
nacji dla budynków, w któ­
rych nie instaluje . się dźwi­
gów, 9—11 kondygnacji dla
budynków, w których nie po­
trzeba specjalnych instalacji
przeciwpożarowych). Stosun­
kowo znaczną część kosztów
budynku stanowi budowa du­
żych piwnic, które w domach
wyposażonych obecnie w cen­
tralne ogrzewanie są przecież
pewnym anachronizmem. Bar­
dzo poważną pozycję w kosz­
tach budownictwa mieszkanio­
wego są podłogi i posadzki —

stanowią one około 12 proc,
kosztów mieszkania. Oblicza
się, że zastąpienie parkietu dę­
bowego innym materiałem
(tworzywami sztucznymi, lub

parkietem tzw. oszczędnościo­
wym) przynieść może około
4-procentową oszczędność.
Jest ponadto szereg innych
możliwości, dotąd nie wyko­
rzystanych — jak wykonywa­
nie ścian klatek schodowych
np. z cegły sylikatowej, co

pozwala na skreślenie kosztów
tynkowania.

Wsumie oblicza się, iż w

chwili obecnej możliwe do
uzyskania oszczędności, któ­
rych realizacja nie naruszy
standardu mieszkania, wyno­
szą około 20 proc, obecnych
kosztów budowy 1 m kw.

Oczywiście wszystkie mo­
żliwości obniżenia kosztów
budownictwa mieszkaniowego
odnoszą się przede wszystkim
dó inwestora i projektanta.
Ich właściwa realizacja zależy
jednak od przedsiębiorstw wy­
konawczych, których ścisłe
współdziałanie w tej wielkiej
batalii, jaką toczymy o uzys­
kanie oszczędności w budow­
nictwie mieszkaniowym, staje
się nieodzowne. Tymczasem
problem ten nie został dotąd
rozwiązany, bowiem ciągle je­
szcze wykonawca jest stroną
najmniej zainteresowaną osią­
ganiem oszczędności. I jeśli
wykazuje inicjatywę, to jest
w tym nawet pewne poświę­
cenie, gdyż wtedy efekty fi­
nansowe najczęściej „biją go
po kieszeni”. A przecież bez
osiągnięcia w trójkącie inwe­
stor — projektant — wykona­
wca pełnej zgodności dążeń,
wygospodarowanie właści­

wych oszczędności w budow­
nictwie mieszkaniowym może

się okazać - bardzo trudne.
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Jestem
w Zakopanem. Pogoda w kratkę — trochę słoń­

ca, trochę deszczu i, żebyśmy wiedzieli, że jesteśmy
pod Tatrami, trochę chłodu (do szpiku kości). Co sły­
chać? A no, był znany Krakowowi cyrk Poznań. Roz­

bił swoje namioty na placu przy ulicy Kościuszki i usi­
łował (z dużym powodzeniem)' podbić serca autochto­
nów i miejscowych oraz napływowych ceprów. „Rozbił,
podbić...” — słowa, które dziwnie kojarzą się z zako­
piańską rzeczywistością...

Rozbijają się po ulicach w zawrotnym tempie i z osza­
łamiającym hukiem miejscowi motocykliści. Doprawdy
Szkoda, że. tylko oni dochodzą do głosu, a nie MO. Roz­
bijają, się (czytaj: niszczą) w tumanach kurzu lub w

rozbryzgach błota (w zależności od pogody) samochody,
motocykle i autobusy na skandalicznie zniszczonej i za­
niedbanej nawierzchni Kościeliskiej — ulicy o najwię­
kszym nasileniu ruchu! Ta ulica — to niechlubne świa­
dectwo zakopiańskiej gospodarki drogowej!

Podbijane ceny za noclegi dla uczestników wycieczek
zbiorowych w kwaterach prywatnych dochodzą do wręcz
nieprzyzwoitych wysokości — od 20 do 50 zł cd osoby
za wyrko. Obliczyłem na jednym tylko przykład.zie, że
właściciel za jedną noc (których jest... dzieści w ciągu
miesiąca) zarobił 100Ó zł. Jeżeli ten zarobek jest go­
dziwy i jeżeli stoi on w jakimś uczciwym stosunku do
dochodów przeciętnego obywatela to... MRN w Zakopa­
nem należy w nagrodę ufundować w pierwszej kolejno­
ści bilet w Kosmos.

Podróże czyli wycieczki kształcą. Dlatego też i dlacze­
go innego również chodzę tu i ówdzie. I patrzę...

Szedłem z córeczką do Doliny Strążyskiej. Było (co za

szczęście wyjątkowe) bardzo ciepło. Wstąpiłem do przy­
drożnej oberży o szumnym, zawołaniu „ROMA”, która
w nocy zamienia się w dancing, jak też przytułek dla
pijaków. Wstąpiłem w celu ugaszenia pragnienia jakimś
napojem bezalkoholowym. Okazało się, że „ROMA” po­
siada tylko piwo.

Niechlujstwo? O, na każdym niemal kroku! Np. u

wejścia do Doliny Strążyskiej, po prawej stronie wkuta
jest w skałę tablica ku czci Edwarda Jellinka. Ta tablica
dawno już przestała nazywać się tablicą — rdza ją zżarla.

List z urlopu
Otoczenie — to najbliższe i to najdalsze — Domu Tury­

sty — Mekki naszych i zagranicznych gości. Jak wy­
gląda? Mówić, hadko. Jeden wielki bałagan, śmietnik,
składowisko. Potok zaśmiecony puszkami od konserw i
czymś innym, co cuchnie, — aż do zbiegu ulic Krupów­
ki i Kościeliskiej. Obok wznoszą sic sterty drewnianych
pak.

Gablota Ligi Ochrony Przyrody w pełni lata propa­
guje intensywne dokarmianie ptaków w... zimie. Foto­
grafie pomagają temu, jak też wyglądający na obrazku
z głębokiej zaspy śnieżnej łepek sarenki. A może by tak
lepiej o tej porze roku Liga Ochrony Przyrody zwró­
ciła swe zainteresowania na zabezpieczenie porządku na

terenie choćby dwóch dolin — Białego i Strążyskiej? To
stanowczo za mało, że z tablic szczerzą się napisy zabra­
niające zejścia ze szlaku nawet na jeden krok. Tysiące
wycieczkowiczów i "tak ignorują te zakazy — niebaczni
na niebezpieczeństwo mandatu.

Tak. FIS się skończył i zdaje się, że wraz z nim skoń­
czyło się myślenie niektórych zakopiańskich tzw. czyn­
ników miarodajnych. Spłynęły śniegi — pozostał brud i
nowe budowle nie zawsze w najlepszym stanie.

Ale nie wszystko jest złe w Zakopanem. Jego handel
— PSS i MHD — ratują honor. Zaopatrzenie wyśmienite!
Doskonałe pieczywo, wyborne wędliny, jarzyn i owoców
w bród. Sprawna komunikacja miejska PKS, czyste tak­
sówki i uprzejmi kierowcy, nadzwyczaj uprzejma obsłu­
ga na poczcie, uprzejmi sprzedawcy w sklepach umila­
ją życie wczasowiczowi.

Jest jeszcze coś, co pozwala zapomnieć o wszystkich
„nawalankach” miejskiej gospodarki komunalnej. 'To
wspaniałe powietrze, pachnące żywicą lasy i skoszonym
sianem łąki. I te nieprzeliczone szlaki wycieczkowe.

Zasyła pozdrowienia
Apio

(nazwisko znane redakcji)

■K.N. ..

Skinęła głową.
— Gdzie Mulat?
— Razem z moim akompaniatorem w Prezy­

dium Policji. Zeznają w sprawie zabicia jakie­
goś sierżanta Gwardii Trujillo.

— Kto go zabił?
— To się jeszcze okaźe, kto go zabił. Miał pan

przyjść do mnie wczoraj...
— Jeżeli ta awantura działa się wczoraj, do­

brze się stało, że nie było mnie w „La Habana".
Monika, przyjeżdżam od Managuy. Prosiła, że­
bym wręczył pani kopertę...

— Ach, tak! Więc to pan! Rozmawiałam z nią
o tym. Miała ogromne przykrości przez pana.
Jest pan bezwzględny, i narazi pan wszystkich,
byle tyko zdobyćjakiś mało ważny szczegół,

— Managua nie cierpi przeze mnie.
— Przecież pan jest Gordonem, sekretarzem

Athwopda.
— Nie.
— Teraz Już nic nie rozumiem.
— Managuę odwiedziło dwóch zainteresowa­

nych tą samą sprawą — celowo dezorientowa­
łem Monikę. — Ja jestem tym drugim, a kopertę
dał ml ten pierwszy.

— Nie mógł sam przyjść do Managuy?
— Nie. Muslałem go wyręczyć — kłamałem

dalej, by jeszcze bardziej skomplikować możli­
wość identyfikacji mojej osoby.

— Byłam przekonana, że pan jest Gordonem.
Więc kim pan jest? Jak się pan obecnie nazy­
wa, gdzie pana można znaleźć?

To zbyteczne, jeżeli ja wiem, gdzie panią
można znaleźć. Załóżmy jednak, że jestem Gor­
donem. Pozostańmy przy tym.

— Po zabiciu sierżanta Gwardii, „La Habanie”
grozi zamknięcie. Prawdopdobnie wszystkie
nocne lokale będą zamknięte. Orientuje się pan
chyba w sytuacji?

— Widziałem w mieście mnóstwo patroli po­
licji i wojska, słyszałem o licznych aresztowa­
niach. Nie wiem, o co tu chodzi.

— Zapowiedziano zamach na Trujillo. Czy
pan nie domyśla się, kto tym razem inspiruje
całą zabawę?

— Nie wiem.
— Nikt nić nie wie. To straszne: żyć w kra­

ju, w którym nigdy nic się nie wie.
— Wie się, że rządzi Trujillo. I to wyjaśnia

wszystko.
— U nas zatracono zdolność tak łatwego roz­

poznania. Czy zrobiono fotokopię tej koperty?
— Nie. Gordon nie przekazał jej Athwoodo-

wi. Oddaje ją na własną odpowiedzialność, nie
chce narażać Managuy.

— Juana ma szczęście, te jest taka ładna. Ale
to zabawne. Czy wasz wywiad rezygnuje z do­
tychczasowych metod?

— Może dali się nawrócić misjonarzom — po­
wiedziałem. — Muszę już iść. Gdyby pyta­
li o mnie, powie pani, że chciałem panią namó­
wić na intymne spotkanie, u mnie, i pani od­
mówiła. Dlatego wyszedłem urażony odmową.
Do zobaczenia, może się jeszcze zobaczymy.

— Czy znalazł pan nazwę lotniska „X”?
— Nie.
— Może ja się coś dowiem. Niech pan uważa,

„La Habana" może być śledzona.
— Jeżeli tak, dlaczego pani chclała ściągnąć

tutaj prawdziwego Gordona?
— Miałam mu coś bardzo ważnego do prze­

kazania, w związku z sytuacją wewnętrzną Do­
minikany, 1 ostatnimi aresztowaniami. Prosiłam
o to spotkanie jeszcze przed wczorajszym zabi­
ciem sierżanta, wtedy „La Habana” nie była śle­
dzona.

— Proszę mnie powiedzieć.
— Pan zajmuje się wyłącznie sprawą Mur-

phyego.
— Pani wie więcej,

(Ciąg dalszy nastąpi)

V
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Miłe nazwy sklepów
i kwiaciarni nasze

Co nowego?

Krakowski handel wreszcie
. Zadbał nie tylko o estetyczny
wygląd wnętrza swoich skle-

, pów, ale i o ich nazwy. Skle­
py ze słodyczami otrzymują
szyldy opracowane przez gra-

. fików i zawsze zatwierdzone
przez Wydziały Architektury.
Kupujemy słodycze w sklepie
„Jaś i Małgosia”, „Baba Ja-

. ga”, „Danusia” itp. W najbliż­
szym czasie przyjemne nazwy
mają otrzymać pozostałe skle­
py i to nie tylko ze słodycza­
mi.

Również krakowskie kwia­
ciarnie uzyskały nazwy. I tak
ładne kwiaty są w „Szarot­
ce”, „Pod tulipanami”, w „Lo­
tosie”. itp. Cieszymy się, że

znikają numery sklepów, a

na ich miejsce pojawiała «ie

Diękne nazwy. taks)
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Konieczna prawidłowość
w życiu stowarzyszeń

Z kroniki

MO

Wyrokiem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa w trybie dora­
źnym na 6 miesięcy aresztu zo­
stał skazany Marian Ryszka lat

42, zam. Rynek Podgórski 12 za

to, że 28 lip ca będąc w stanie

nietrzeźwym uderzył w twarfnietrzeźwym
przechodnia.

*

Również w

5 miesięcy aresztu został skazany
Józef Piekarski (ur. 1939 zam.

. Zbrojarzy 21) za to, że 28 lip ca

pobił przechodnia.

trybie doraźnym na

*

Postanowien Iem Prokuratury
dla m. Krakowa został areszto­
wany Antoni Gałecki zam. Modl­
iłica 109 za

na rowerze

trzeźwym.

to, że 28 llpca jechał
będąc w stanie nia-

*

Na ulicy Solskiego Łóżka metalowe
szlifowaniabędzie odbudowany, mimo że

gktualny stan budynku jest
bardzo zły. Dla całego kom­
pleksu budynków przy ul.
Solskiego wybuduje się cen­
tralną kotłownię. Tak w;ęc
przy zachowaniu zabytko­
wych, interesujących elemen­
tów architektury zewnętrznej,
wnętrza starych kamieniczek
będą nowoczesne i wygodne.
Wyburzenie szeregu oficyn
zapewni dostęp światła i po­
wietrza do tych ciemnych do
niedawna, starych i pozba­
wionych podstawowych urzą­
dzeń higienicznych
mieszkalnych.

doJak wiadomo kompleks sta­
rych domów przy ul. Solskie­
go charakteryzowało naj­
większe zagrożenie. Dlatego
też jesz.cze w październiku ub.
roku zastosowano do nich w

pierwszym rzędzie uchwałę
Rządu o zabezpieczeniu ka­
mieniczek Starego Miasta.

W ciągu pięciolatki wydat­
kować się będzie na tutejsze
remonty 170 milionów złotych.
W roku bież, wydatki na ten
cel wynoszą 44,5 m!n. 63 proc,
z tej sumy już wydatkowano.

W tej chwili trwają roboty
w pojedynczych budynkach
najbardziej zagrożonych. Pra-
cu;e. kilka przedsiębiorstw
Największy udział w remon­
cie ma MPRB Nr. 1.

Parę portali i stropów za­
bytkowych oraz ciekawe
wnice w domu pod nr 27
stanie zrekonstruowanych.
Przy okazji remontu „wycho­
dzi” wiele niespodzianek kon­
strukcyjnych. Oczywiście nie
ułatwia to pracy.

W tej chwili w budynku nr

27 gotów jest już stan suro­
wy. W domu pod nr 31 goto­
we są już stropy. W tym wła­
śnie domu drugi trakt budyn­
ku z.ostanie wyburzony w

całości. Na jego miejsce zbu­
duje się całkowicie nowy
trakt o większej ilości kondy­
gnacji. Jest to nowoczesne

potraktowanie prac odbudo­
wy.

Również dom pod nr. 25

z siatkami, używane, w ilości 2.000 sztuk

sprzeda
Zarząd Kwaterunku i Zaopatrzenia Ro­
botniczego PPB HiL — Kraków-Nowa

Huta, Kombinat — telefon nr 432-80.

Cena do uzgodnienia.

PRZETARGI

2.

«.

<•

do

do

szlifowania

szlifowania

15 sierpnia

domów

Krakowskie Zakłady Szklarskie
Przemysłu Terenowego

Kraków, ul. Przy Rondzie 12
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie remontu średniego:
1. szlifierki 12-wrzecionowej do szllfowa^

nia szkieł optycznych,
szlifierki 6-wrzecionowej
szkieł optycznych,
polerki 24-wrzecionowej
szkieł optycznych,
polerki 6-wrzecionowcj
szkieł optycznych.

Termin wykonania remontu od
br. do 30 listopada 1962 r.

Zakres prac przy remoncie w. w. maszyn do
uzgodnienia na miejscu w Zakładzie „Opti-
con” przy ul. Targowej 2.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać
do dnia 10 sierpnia 1962 r. w zalakowanych
kopertach w sekretariacie Przedsiębiorstwa —

Kraków, ul. Przy Rondzie nr 12.
Otwarcie ofert nastąpi 11 sierpnia 1962 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'
w Stryszawie, powiat Sucha

OGŁASZA
na wykonanie trzech
spożywczych.

Termin wykonania
do dnia 31 sierpnia 1962 r., drugiego do dnia
30 września 1962 r., trzeciego do dnia 31 paź­
dziernika 1962 r.

Termin otwarcia ofert w dniu 10 VIII br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zarząd Gminnej Spółdzielni zastrzega so­

bie dowolny wybór oferenta.
Bliższych informacji udziela Zarząd Gmin­

nej Spółdzielni Stryszawa, w godzinach od
7 30 do 15.30 w każdy dzień roboczy, w sobo­
ty do godz. 13.30. K-6746

PKZETARG

urządzeń do iklepówgromadzi na luźnych kartkach,
czasem nawet bez podpisu sekre­
ta! za. Dotowane przez różne in­
stytucje nie są one „łaskawe”
zapraszać na swoje posiedzenie
tych, którzy je dotują. Po zmia­
nie składu zarządów względnie
zmianie swej siedziby, towarzy­
stwa rzadko kiedy zawiadamiają
o tym odpowiednią radę narodo­
wą.

Ostatnio przeprowadzona kon­
trola z DRN Stare Miasto ujaw­
niła bałaganik administracyjny
lub finansowy w: Towarzystwie
Miłośników Zabytków Krakowa,

Stowarzyszeniu Artystycznym
„Grupa Krakowska”, w Towarzy­
stwie Przyjaźni Polsko-Bułgar­
skiej, w Krakowskim Towarzy­
stwie Fotograficznym, w Dysku­
syjnym Klubie Filmowym Stu­
dentów, w Komitecie Budowy
Technikum Wodno-Melioracyj­
nego, w Polskim Towarzystwie
Ludoznawczym, w Towarzystwie
Przyjaźni Polsko-Indyjskiej.

Tak -więc, jak się okazuje
nie wystarcza dobra wola za­
łożenia towarzystwa. Trzeba

jeszczó -znać się odrobinę na

normach prawnych, a przede
wszystkim trzeba pamiętać że

Jest takie przysłowie, że

gdzie dwu Polaków, tam trzy
stowarzyszenia. Oczywiście
każde ze stowarzyszeń musi
być koniecznie „innej orien­
tacji”. Żart żartem, ale... je­
dynie w dzielnicy Stare Mia­
sto jest zarejestrowanych 49
rozmaitych stowarzyszeń. Po
1956 r. gwałtownie wzrastała
ich ilość aby dojść w ostat­
nim czasie do wręcz astrono­
micznych cyfr.

Wiele z tych stowarzyszeń
odgrywa bez wątpienia pozy­
tywną rolę w życiu społe­
czeństwa. Część z nich jednak
rozwija działalność niezgodną
nie tylko z przepisami ale i z

własnym statutem.

Stowarzyszenia z dzielnicy Sta­
re Miasto zrzeszają 211.275 człon­
ków, 16 z nich posiada własne
kluby, a 39 własne lokale. Oprócz,
całkiem ,.normalnych" związków
w rodzaju Automobilklubu

Krakowskiego Towarzystwa
tograficznego spotykamy w

szeregach nazwy 'takie jak
Towarzystwo Miłośników

Nowoczesnej,
nie przejawia
ści. Towarzystwo Wzajemnej Po­
mocy Rękodzielników; ,1. Przemy­
słowców, Towarzystwo Polsko-
Austriackie. Towarzystiv Śpiewac­
kich „Echo” jest aż dwa. Odró­
żnić je można po tym, że pierw- wszelka działalność zorgani-
sze z nich ma jeszcze w nizwie , . . ,

„patrona”: dr. H. Jordana. /owana-wymaga dużej . skru-
Jak już powiedzieliśmy, wiele Płatności. (hz)

czy
Fo-

tych
np.:

Sztuki
które notabene

żadnej dźiałalno-

(hz)
).
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Ciekawe wykopaliska
archeologiczne

Od prawie trzech lat trwają
prace wykopaliskowe na miejscu
bogatej osady wczesnośredniowie­
cznej w Mogile. Znalezione przed­
mioty m. in. skarb narzędzi że- g
laznych dowodzą, że istniał tu E
duży ośrodek rzemieślniczy <—I

przed kilku, a nawet kilkunastu I

wiekami. Niezmiernie ciekawe B
dla naukowców są ślady po zie- g
miankach i domach o konstruk- "

cji słupowej. g
Badania na tym terenie dobie- |

gają końca. Do najważniejszych g
znalezisk ostatnich miesięcy na­
leży niewątpliwie dobrze zacho­
wana misa żelazna i strzemiona
—- przedmioty będące w archeo­
logii polskiej unikatami z okro-
su wczesnego średniowiecza.

(dr)

pierwszego urządzenia

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STARSZĄ KSIĘGOWĄ — zatrudni budowla­
na spółdzielnia pracy w Krakowie. — Wyma­
gana praktyka w księgowości — wykształce­
nie wyższe lub średnie. — Wynagrodzenie do
2.000 zł. — Zgłoszenia z życiorysem należy
kierować pod adresem: „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2, dla nr K-6733.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Hurtu Spożywczego

Hurtownia w Oświęcimiu, ul. Kolbe

OGŁASZA PRZETARG

pomalowanie magazynów i budynku ad-

6

na

ministracyjnego.
Oferty w zalakowanych kopertach należy

składać w Dziale Administracji WPHS, Hur­
towni w Oświęcimiu, telefon 465.

Otwarcie ofert nastąpi w dńiu 10 sierpnia i
o godz. 10, w biurze dyrektora Hurtowni. 1

nrpnłnron mnaa nrl-yltil r\r"7£>rłció— *

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH — zatrudnią
spółdzielnie pracy w Krakowie, Kętach, Ma-
kowie Podhalańskim, Mszanie Dolnej, Olku­
szu, Oświęcimiu, Skale k. Ojcowa, Szarowie
k. Bochni, Tyńcu i w Zakopanem. — Zgłosze­
nia kierować do Działu Księgowości i Finan­
sów Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pra­
cy— w Krakowie, Rynek Główny 30.

Jak już podawaliśmy francuscy filmowcy nakręcają
w naszym mieście barwny szerokoekranowy film fabu­
larny pt.; „Mandrln”, którego akcja rozgrywa się w

XVIII w. we Francji. Przedstawiamy dziś naszym czy­
telnikom II fotoreportaż z kręcenia, poszczególnych scen

w jednej z dużych hal sportowych Krakowa gdzie dla
potrzeb aktorów i operatorów wybudowano fragmenty
wnętrz średniowiecznego zamku.

br., (
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta, lub unieważnienia przetargu oez poda­
nia przyczyn. K-67t>7

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW i SPRZEDAW­
CÓW BRANŻY SPOŻYWCZEJ — zatrudni
Dyrekcja MIID Art. Spożyw. „Wschód” w

Krakowie. — Zgłoszenia i bliższych informa­
cji udziela Sekcja Kadr MHD Art Spoż.
„Wschód” — w Krakowie, ul. 1 Maja 6, I p.,
pokój nr 10. — Warunki płacy do omówienia
ną miejscu. K-6717

PZGS „Samopomoc Chłopska”
Kraków, ul. Reformacka 3

OGŁASZA PRZETARG

wykonanie robót budowlanych priebudo-
kotlowni c. o., bud. mieszkalnego w Kra­

Wnocyz29na30llpca w

Ręcznej pow. Kraków spłonęła
stodoła Wojciecha Adamczyka.
Straty wynoszą około 15 tys. zł

towarzystw nie przestrzega. ■.lawet-f
własnych statutów: przetermt-

'

nowuje kadencję zarządów, nie

zwołuje walnych zgromadzeń, nie ■
prowadzi aktualnej ewidencji
członków, a protokoły z zebrań

Dla dziewcząt po maturze

DYREKCJA MUZEUM

kwalifikowa-

młodzież w

35 (w wyjąt-
także starsze

widziane są stypendia w wysoko­
ści 360 zł miesięcznie oraz bez­
płatny in .ernat.

30 sierpnia odbędzie się egzamin
wstępny (ustny z biologii). Zapi­
sy w godz. między 8 a 15 przyj­
muje kancelaria Szkoły w Nowej
Hucie na Osiedlu Stalowym.

Na zdjęciu: reżyser J. P. le
Chanois przy kamerze udziela
aktorom os‘.atnich wskazań

przed nakręcaniem jednej ze

scen filmu.

Narodowego w Krakowie przy­
pomina, że z dniem 1 sierpnia
br. zostaną zaniKmęie na oiiies

miesiąca oddziały muzeum: Dom
Jana Matejki i Nowy Gmach, a

jednocześnie zostanie ponownie
otwarły oddział Czartoryskich, z

tym że tak zwany „klasz.orek”
(ekspozycja militariów) w tym
oddziale będzie jeszcze niedostęp­
ny dla publiczności przez pierw­
szą dekadę miesiąca sierpnia.

główni aktorzy filmu przezna­
czają na odpoczynek,, widzimy właśnie (na zdjęciu obok) S.
Montfort czytającą gazetę i „Mandrina” (G. RIviere) opalają-

(zdjęcie dolne).
Fot. — Janusa Illberall

na

wy
kowie, ul. Limanowskiego, róg Węgierskiej —

wg dokumentacji technicznej z czerwca br.,
która znajduje się do wglądu w Dziale Inwest.
WZGS — Kraków, ul. Warszawska 4 — co­
dziennie od godz. 7 do 12.

Oferty należy składać do dnia 8 sietpnia br.
— na adres WZGS, Dział Inwest., — Kraków,
ul. Warszawska 4.

Rozprawa-przetargowa odbędzie się w dniu
10 sierpnia 1962 r„ o godz. 10 w WZGS — przy
ul. Warszawskiej 4.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu nez poda­
nia przyczyn. K-6765

MURARZY, TYNKARZY, CIESl.i, MALA­
RZY, LASTRIKARZY, PARKIECIAUZY, RO­
BOTNIKÓW niekwalifikowanych oraz KIE­
ROWCĘ FURGONU z. II lub III kat. prawa
jażdy — zatrudni natychmiast na terenie mia­
sta Krakowa — Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane w Krakowie, ul. Rydla 31. — Pra­
cownikom zamiejscowych Przedsiębiorstwo
gwarantuje codzienny dojazd do swojego
miejsca zamieszkania. — Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Zatrudnienia i Płac Krak. Przeds.
Budowl — w Krakowie ul. Rydla 31.

Wśzystkie dziewczęta które u-

kończyły w tym rr.oku naukę w

szkole średniejM ń?e wybrały je­
szcze innych studiów mogą roz­
począć je w jednorocznej Szkole

Higienistek w Nowjęj Hucie. Za­
jęcia w szkole- teoretyczne (trzy
do czterech godzin dziennie) i

♦praktyczne (trzy godziny dzien­
nie) są niezwykle interesujące.
Wykłady dotyczą m. In. anatomii
i fizjologii, psychologii rozwojo­
wej, prawodawstwa szkolnego.

W bież, roku ukończyło szkołę
43 absolwentek. Wszystkie w tej
chwili mają już zapewnioną pra­
ce. ySrkcły i przedszkola. domy
dziecka czekają na

ne higienistki.
Szkoła przyjmuje

wieku od lat 18 do

kowych wvoadkach

kobiety). Dla niezamożnych prze-

Klub Sportowy „Start-Halniak”
Maków Podhalański, ul. 1 Maja

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót:

1 elektrycznych,
2. wodno-kanalizacyjnych,
3. centralnego ogrzewania,
4. stolarskich.

w budynku Pawilonu Sportowego przy ul.
Sportowej.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa
znajduje się do wglądu w sekretariacie Klu­
bu przy ul. 1 Maja.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach.

Termin składania ofert do 14 dni od daty
ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w sekre­
tariacie Klubu, w dniu 15 sierpnia 1962 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta względnie unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

K-6755

SjłTARY: „Szczęście Frania" —

19.1Ś; pozostałe teatry nieczynna.

14 lat) — 15.45, 18, 20. KRAKUS;
„Alba Regia” (węg.. 16 ‘

lat) —

15.45. 18. 20.15. KULTURA: „Dzie-
.wiąty krąg’1 (jug.. 12 lat) — 18,
26.15. MASKOTKA: „Złoty ładu­
nek” (radź., 14 lat) — 15.30, 17.45.
26. MELODJA: „Dwaj panowie N”

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 29.15. Mi-
KRO — nieczynne. — MINIA­
TURKA- Program dla dzipci —

15, Aktualności — 16, „W obronie

mojej miłości’’ (wł„‘ 16 lat) — 17,
19. MŁODA GWARpIA: „Sekre­
tarz Rejkomu” (radź., 12’lat) —

15.15, 17.30, 19.45. ROTUNDA:
. Gdy byliśmy młodzi'’ (bułg.. 14

lat) — 17, 19. STUDIO — nie­
czynne. SZTUKA: „Francuzka

15.36, 18.

„Alba Regia”
• o zmroku. TĘ-
i Karolina” ($r„.
UCIECHA: „Rio

12 lat) — 14 .45,
WANDA — nieczyn-

WARSZAWA: „Najemny
16 lat) — 15.45. -8,

„Przeżyłem swoją

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem Rolniczym

w Balowicach, koło Krakowa

tel. Kraków nr 309-00 i nr 308-63

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGtJ
NIEOGRANICZONEGO

samochód osobowy marki „Warszawa" FSO,
nr silnika 11204, nr podwozia 033870, 60 proc,
zużycia. — Cena wywoławcza 48.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 sierpnia br.
— o godzinie 10, w biurze KPHSR — w Bato-
wicach koło Krakowa.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie KPHSR w Batowicach koło Kra­
kowa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w Przedsiębior­
stwie — codziennie od godz. 8 do 15.

K-6751

16 lat) —

sala SWIA-

na start’’

20.15. Mała sala ŚWITU; „Pu­
łapka” (fr„ od 18 lat) — godzina
— 17. 19. ŚWIATOWID: „Traper
z Kentucky’’ (USA.
15.45, 18, 20.15. Mała
TO.WIDA: „Skrzynki
(czeski, 10 lat) — 17, 19. SFINKS:

„Mezalians” (węg., ’2 lat). — 16,
18. 20. — BALLADYNA: „Flip
i Flap na bezludnej wyspie'-
(fr., 16 lat) — 19. KOLOROWE —

nieczynne.
SKAWINA. Junąk: „Nafta”’.

APOLLO: ..Czarodziejski 'kwiat”

(radź., 7
idzie na

15.45, 18,
panowie
CASSINO:
1« lat) —

„Rozstanie” (poi., 16 lat) — 17.3(1,
19.45. KLEP ARZKozacy’’ (radź.,

lat) — 10, 12.15; ..Bsbette

wojnę” (fr.. 12 lat) —

20.15. CHEMIK: ..Dwaj
Ń” (poi., 16 lat) — 19.

„Rewia snów” (austr.,
o zmroku. ISKIERKA:

19.
SZTUKA:

i miłość” (fr.. 18 lat)
SYGNAŁ:
16 lat) —

„Edward
16 lat) — 19.26.
Bravo” (USA.
17.36, 26.15.
ne.

morderca” (wl
26.15. WISŁA:
śmierć” (czeski. 16 la‘l). — 15.45,
18. 26.15. — WOLNCSC: „Miłość
i gniew” (ang., 18 lat) — 15.45. 18,
26.15. — WRZOS; yOpowieść o

prawdziwym człowieku” ,(raćiz.,
14 lat) — 15.45, 18, 26.15. ZDRO­
WIE: „Miłość należy cenić”

(radź., 12 lat) — -19. — ZUCH,
ZWIĄZKOWIEC — nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE*

ŚWIT: „Et caetera pana pułko-
wnika* (wł„ 18 lat) — 15.45,

'

18,

S7aptekT3
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Aleja 29 Listopada 17, Plac Boha­
terów Getta 18, Dzierżyńskiego
36 b, Osiedle Wandy 23 — Now»

Huta.

Godiz. 5 .30: Stan pogody i wia­
domości. 5 .36: Muzyka. 6 .15: Ra­
dio — reklama. 6 .36: Stan pogody
i dziennik. 6.43: Program dnia. —

6.50: Gimnastyka. 7.60: Muzyka w

wy»k. Poznańskiej 15-ki Radiowej.
7.40: Przegląd prasy. 7.50: Kon­
cert dla wczasowiczów. 8.30: Stan

pogody 1 wiadomości. 8.35: Pu­
blicystyka międzynarodowa. 8.45:
d.c . koncertu dla wczasowiczów.
9.20: „Touta”, fragm. opow. B.
Uze. 10.00: Z melodią i piosenką
przez świat. 10.25: Wyniki
certu — zagadka,. 10.20: Z

Związku Radzieckiego. —

Stan pogody i wiadomości.

Muzyka rozrywkowa gra
Mantovaniego. 12 .30: Radio -

klama. 12 .45: List ze Śląska. 13.0C:

Orkiestry i zespoły rozrywkow**.
13.25: „Ocalenie’’; ode. pow. J.

Conrada. 13.35: d.c . orkiestry
’

zespoły rozrywkowe. 14.00:
senki o Warszawie. 14 .45: Techni­
ka na codzień oprać. J. Mosto­
wicz. 15.60: Kw.adra-ns melodii

tanecznych. .15.15: „Afryka śpie­
wa”,. aud. w oprać,

kowskiego.
gadanka dr J. Żabińskiego z cy­
klu „Monografie zwierząt”. 16.05:
Parada gwiazd z płytoteki Ry­
szarda. 16.25: Na szlaku Tysiąc-,
lecia — aud. w oprać. Z. Waw-

szczaka. 16.50: Wiadomości Ziemi

kon-

życ:a
12.05:
12.15;
ork.

- re-

Rzeszowskiej. 17.60: Radio — re­
klama. 17 .10: Gra orkiestra Map-

tovan<iego. 17.25: „Na jednym
przykładzie”, aud. w opr. K .

Wojtasińskiego i J. Zycha. 17 .45:

Dzień, krak. 17 .55: Koncert sym­
foniczny. 18.30: Wiad. 18.35: Eko­
nomiczny problem tygodnia aud.
z cyklu: „Za kulisami". 18.50: Au­
dycja oświatowa. 19.05: Muzyka
1 aktualności. — 19.30: „Horacy
Sparkins”, słuch, wg cpow. K .

Dickensa. 20.15: Koncert muzyki
polskiej. 21 .00: Z kraju i że świa­
ta. 21.27: Kronika sportowa. 21.40:
Gra orkiestra taneczna PR pod
dyr. E . Czernego. 22.10: , .Uniwer­
sytet Radiowy", aud. z cyklu
„Kształt powszechnego kapitali­
zmu’’. 22 .10: U krakowskich pisa­
rzy. 22 .30: Śpiewa I. Gałuszko. —

22.45: Z twórczości kompozytorów
szwajcarskich. 23.20: Muzyka roz­
rywkowa. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.

ł

DYŻURY
to,
17;

38,

CHIRURGICZNY: Kopernika
INTERNISTYCZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

Ostry dyżur gruźliczy:
mężczyzn — Skawińska 8, dla
biet — Wola Justowska.

dla
ko-

J. Kołacz-
15.36: Dla dzieci po-

. ... """"bSRSSBB

Godz. 16.55: „Kanał” — film

prod. polskiej od lat 14. 18.20: li­
twory fortepianowe — gra Hali­
na Siedzieniewska. 18.56: Wszech­
nica TV: „Pana hobby?” 19 30:
Dziennik TV. 20.00: Drzewko mą­
drości — teleturniej. 20.45: VIII

Światowy Festiwal Młodzieży
i Studentów — transm. z Helsi­
nek. 22 .30: Ostatnie wiadomości. ”

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców
Przemysłowych — Kraków 28 — zatrudni na­
tychmiast1

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ze spe­
cjalnością budownictwa przemysłowego
względnie metalurgów,
INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHA­
NIKA,
TECHNIKA KALKULATORA,
EKONOMISTÓW ze znajomością zagad­
nień planowania i kosztów,
MAGAZY’NIERÓW ze znajomością branż

budowlanych,
ARCHIWISTĘ,
MASZYNISTKĘ kwalifikowaną ze zna­
jomością stenografii,
MURARZY do robót szamotowych,
ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych.

Zgłoszenia w Dzikie Khdr KPBPP — Kraków
28, Krzesławice. — Dojazd tramwajem linii
nr 5 i 15 do bramy Gł. Huty im. Lenina. —

Dla murarzy i robotników zakwaterowanie w

hotelach własnych KPBPP w Krzesławicach
zapewnione. k-6723

Zakłady Przemysłu Wapienniczego „Kamień
Wielki” w Kamieniu Śląskim, powiat Strzelce

Opolskie, woj. Opole — przyjmą natyi hmiast:
—• MGR EKONOMII na stanowisko asysten­

ta dyrektora d. s. organizacji i zarządza­
nia

oraz na stanowiska kierownicze:
— INŻYNIERA CERAMIKA względnie

CHEMIKA,
— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW

MECHANIKÓW,
— INŻYNIERÓW GÓRNIKÓW,
— INŻYNIERA ELEKTRYKA,
—■EKONOMISTÓW z wyższym i średnim

wykształceniem,
— TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW mate­

riałów wiążących.
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. —

Po okresie próbnym istnieje możliwość otrzy­
mania mieszkania. K-6651

KOMUNIKATY

Rejon Dróg Wodnych w Krakowie, Odcinek
Techniczno-Produkcyjny w Żywcu — unie­
ważnia zgubiony dowód rejestracyjny Nr KE
0262 samochodu „Star W-25”, wydany przez
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej —

Wydział Komunikacji w Żywcu.
Unieważnia się wydane przez Wojewódzki
Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk
w Krakowie zezwolenie na zakup matryc nr

631 z r. 1955. 12250

POŻARNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY „KRAKUS'1
W KRAKOWIE

w ramach świadczenia usług dla ludności wykonuje:

z materiałów Spółdzielni, zgodnie z nor­
iami państwowymi, w cenach niższych

od cenników urzędowych.

ładowanie i kontrolę
gaśnic samochodowych
Prace zlecone są wykonywane szybko tanio i solidnie.
Zgłoszenia przyjmuje biuro w Krakowie przy ul. Waryń­
skiego 15, telefon 233-86, które równocześnie udziela wy­

czerpujących informacji.

Nieruchomości

OKAZYJNIE sprzedam 2
ha pola ornego w Piątko­
wej i Januszowej fpow.
Nowy Sącz). Wiadomość:
Bartkowski, Nowy Sącz.
Węgierska 24a. S-10759

Zguby
CHMURA Genowefa —

zam. Stary Sącz, Zjedno­
czenia 11, zgubiła legity­
mację kolejową nr 74802.

S-10756

BZ1BZIAK Stanisław —

zgubił przepustkę nr 71/
62, wydaną przez Przed­
siębiorstwo ,.Gazv Tech­
niczne" w Oświęcimiu.

SAMEK Tadtusz, zam.

Oświęcim, ul. Mieszka t

6, zgubił świadectwo —

wydane przez Państwową
Średnią Szkolę Zawodo­
wą w Szczurowei.

DERELA Stanisław, zam.

wieś Polekarcice, gmina
Biurków Winki,
Proszowice, zgubił i
osobisty, wydany
MO — Proszowice.

pcw.
dowód

przez

STYPKA Kazimierz, zam.

Wola Dębińska 64. zgubił
przepustkę stałą nr 8559,
wydaną przez Dział Kadr
Zakładów Azotowych w

Tarnowie. P-741
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